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GiIa7 mowa o przyczynach niskiego stanu na­
szej marki wobec walut zagranicznych, jedąi 
dopatruj;} się ich w bierności bilansu płatni­
czego, drudzy w nadmiemem wybijaniu ma­
rek. Jedni zalecają jako środek zaradczy 
wzmożenie wyce oz u i ograniczenie przywozu 
towarów, drudzy d oma gaje sit; -ow.edewszyst- 
kiem ograniczenia dalszej emisji pienkjdzy 
pmpierowych. Przeciwieństwo zapatiy wań wy­
nika w znacznej mierze z niepoiozumiansa.

Kurs marki, poaobnie jak cena towarów i 
usług, nie jest i nie może być niczem innem, 
jeno wąTaz-rm popytu i podaży tego dobra, 
czyli bilansu płatniczego, obejmującego ogół 
naszych wypłat i należytości zagranicznych w 
naiszerszem rozumieniu tego słowu, a więc 
pochodzących z wszelkich źródeł. Ważna czę­
ścią bilansu płatniczego są obroty pieniężne, 
wynikające z wywozu i przywo-zu towarów 
(bilans haindlowy), ale nadto są jego składnika­
mi trszelkie inne transakcje, stanowiące wy­
mianę marek na waluty zagraniczne. Jeżeli 
mimo tego wiciu npa,t)ruje w inflacji .silę roz­
strzygającą w kursie marki, toż oczywiście 
twierdzenie to jest uzasadnione tylko o tyle, 
o ile jego zwolennicy chcą w tych słowach wy­
razić zapatrywanie, że intiacja wywiera roz­
strzygający wph w na i Kształtowanie się bi­
lansu płatniczego. Czyż istotnie sad podobny 
jest prawd. i.wy?n? Nie waham się odpowiedzieć 
przytakująco.

Emisja nrnrok polskich jest równoznaczna z ich 
wielką podażą, z mli rzucaniem na targ w chę­
ci nabycia w zamian za nie walut zagranicz­
nych, potrzebnych gwroli zakupna najrozmait­
szych towarów. Czytamy w dziennikach wia­
domości wiarygodnej* wedle których ogólna 
wartość naszego zagranicznego przywozu no 
warowego pi-zewyższa 80-krotnie w',a,rtość wy­
wozu. Tak znaczny import byłby wykluczo­
nym gdyby ciągła emis.ja nio stwarzrda możno­
ści z&ofiarowyw ania marak na ten cel. Rząd 
podnosi pieniężne, czyli nominalne płtme ofice­
rów, żołnierzy, urzędników i robotników, 
dzięki czemu ich odbiorcy mogą drogo 
płacić za zagraniczne towary, nabywarne przez 
kuprów walutą zagraniczną, uzyskiwaną zao- 
fSajrowywraniem polskiej marki. Gdyby płace 
pieniężne nie wyrastały, musiałaby chwilowo 
konsumeja ulec ograniczeniu. Później wzmo­
głaby sie dzięki po tam i mu u zagranicznych wa­
lut i tOAv;irów.

Wpływ inflacji na cenv w- lut. dewiz, towa­
rów zależy nietylko od ilości pieniędzy, rzuca­
nych w obieg przez państwo, ale także od ich 
przeznaczenia. Marka niemiecka, stemplowana 
korona rzeczypospolitej austriackiej, stały bar­
dzo nisko w kursie z początkiem bieżącego ro­
ku. Kilka miesięcy temu marka niemiecka ko­
sztowała wr Krakowie około 2 i pół kor., a na­
wet mniej, korona wiedeńska spadła nieco po­
niżej tutejszej niestemplowanej korony. W  eią- 
gm kilkunastu tygodni „quabs mutatio remm!“ 
marka niemiecka kosztuje z górą 6 K. Korona 
wiedeńska jrodrożała w znacznie mniejszym 
stopniu, ale przecie doszła do ceny półtera ko­
rony. Wiadomo, że w międzyczasie arna Niem­
cy, tani rz“ czpo5n.o]ita austrjacka nie przesta­
ły pomnażm- in ści rodzimych pieniędzy pa­
pierowych w obiegu Widocznie wzrost inflacji 
rie wyklucza poprawy waluty. Oczywistym 
błędem byłoby wszelkie zmiany w kursie wa 
jut i dewiz uzależniać jedynie tylko od ilości 
pieniędzy. Żaden poważny rzeczoznawca po­
dobnie jednostronnego poglądu nie bronił. — 
Trzeba wziąć pod uwagę przeznaczenie wybija­
nych pieniędzy.

Społeczeństwo niemieckie i austrjackie wie­
le ofiar poniosło w czasie długiej wojny. Jest 
pobite, ale przestało walczyć z wrogiem ze­
wnętrznym. Praca i kapitał do niedawna czyn­
ne n i usługach Marsa, obecnie zwracają się ku 
zai;cicm wytwórczym, skutkiem czego rośnie 
podaż towarów na targu, oddziaływująca zirż- 
kowo na ceny i zwyżkowo iu  kurs zagraniczny 
rodzimej waluty, ponieważ zwiększoną pro­
dukcja towarow częściowo idzm na wy wóz, a 
zatem |k prawia bilans płatniczy. Rączej w 
Prlscc. Wojna pochłania znaczną część pracy 
i frapjtełu społecznego. Uszczupla produkcję i 
wywóz. Wpływa ujemnie na stosunek ilości 
pieniędzy do towarów, czvli potęguje drożyznę 
i zwyżkę waluty. Jeżeli dalsza inflacja z chwi­
lą ustania wrcjny staje sie mniej szkodliwą^ 
czyż nie jest uzasadnionem twierdzono, że woj­
na, a nie inflacja nzstrzyga o stanie bilansu 
płatniczego, a \v dalszym ciągu o kursie walu­
ty? Nie podzielam tego mniemania. Inflacja 
także w czasie nekoju jest wielkim niebezpie­
czeństwom dla równowagi bilansu płatniczego. 
Nieustanne bicie pieniędzy papierowych w 
Niemczech, podsycając spekulację, wywohjje 
wahania w wysokości kursu. Uniemożliwia dal­
szą zwyżkę, a nawet sprzyja ponownej zmżce 
waluty niemieckiej wobec walut op irtych na 
silnych podstawach.

Skłania ludzi do spekulacji, ponieważ wobec 
wzrostu kosztów produkcja staje się mało zy­
skowną w porównaniu z wynikami, które osią­
gnąć można w razie kupowania czegokolwiek 
wr zamiarze dalszej odsprzedaży. Zniechęca do

wytwarzania, porieważ kalkulacja kosztów i 
cen staje się aleatoryczuą. Inflacja skłania do 
porzucania kłopotliwej produkcji na rzecz 
paskarstwa Stawarza wmrunki, w których trudno 
l czego innego wyżyć. Uwiezienie pracv i Ka­
pitałów w spekulacji jest zabójcze dla wytwa­
rzania i wy w (>7.u towarów. Ogranicza możliwość 
poprawy bilansu iiłatniczego przez wywuz. —  
Wybijanie pieniędzy papierowych nawet gwoli 
ich zużycia wr produkcji-, zwłaszcza wtedy, gdy 
państwo podejmuje się tego zadania., jest ryzy­
kowne, ponieważ produkcja w ten sposób fi­
nansowana przeważnie bywa mało ekonomicz­
ną. Inflacja podkopuje zaufanie do rodzinnej 
waluty. Rodzi cleprocyaoję pieniądza, a wraz z 
nią chęć pozbycia się go za każdą cenę, wyni­
kającą z obawy dalszego sj>adku jego war „ości. 
Przypominam rozpowszechniające się w Polsce 
kupowanie obcych walut w- zamiarze lokacii. 
P r z c chowy w." nie majątku w tej formie bywa u- 
ważane za korzystniejsza, niż w formie marek 
polekien. Także i zagranica spekuluje na zniż­
kę z powodu braku zaufania do waluty pań­
stwa, nieopatrznie władającego drukarnia pie­
niędzy. Gdy państwo gwioli umniejszenia dal­
szego wybijania pieniędzy papierowych część 
ludzi, dotąd niciwytężających się, nieekonomi­
cznie czynnych w służbie rządow-ej, zwolni z 
niej. a zarazem ustali pobory reszty, wówczas 
zmusi społeezeństw-o do pracy i oszczędności.

' W  tej zmianie tkwić będzie Jpśtói facto11 popra- 
jwa bilansu płatniczego i waluty. Innej drogi 
wyjścia niema. (tl.

(Z w louluefo przełożył S. Grabiński).

Wiener dął. Słyszałem, jak trzasnął niedo- 
mLniętenii drzwiami Wyglądając przez okno 
wikrzułem, ja t  dirzewa chyliiy niako i gięły 
kłaniając się swe korony. Doznaję zwykle dziw­
nego uczucia, kieck widzę skudd orkanu, — 
widzę jak pędzi szalenie i dmie —  a nie czuję 
na własnym ciele. Jest mi dobrze, wiem, że je ­
stem bezpieczny —  a jedrnck pragnąłhym roz­
bić ckna, wyskoczyć i pędzić —  mknąć, szy­
bować przez przestrzenie i łamać, ruszczyć 
wszystko po drodze —  wzbić się pod niebie­
skie płachty próżni i — wisieć wysoko bez ru­
chu .

Siedziałem przy oknie i śledziłem bieg wi­
chru.

Niebo czarniało, rudawym błyskiem od cza­
su do czasu uwydatniając heban kłębów zwar­
tych —  zbaw'ełmałvch gór —  obłoczystych 
lawin-chmur. leniwo tarzajac-ych się i  boku na 
bok, mruczących dalekim grzmotem...

Chmurnie ta już od trzech dni zawisła nad 
okolicą.

Już od trzech drn wyczekiwaliśmy deszczu 
lub burzy —  a nóe spadło nic.

Chmury tylko coraz to ciemniały, zagęszcza­
jąc się ni/by, skupiając, aby wybuchnąć długo 
tłumionym rykiom.

Parska rozsiadło się wygodnie na dachach 
domową duszne pieście wpychając w pierś ludz 
ką, sypki gorąc Łchnace wonie rozrzucając w 
/powietrze- Ku północy nitewiełfca połać nieba

P. P. S. WOBEC P. BREJSKIEGO.
Wars; awa, 18 czar wic a (PAT). P Brejs-ki, 

któhemm Na^zelnilk ipwi/iffli ipowioizy^ m sję 
tworzenia gabinetu, dlbył piąrwiązą oiicjainą 
konferencję z delegatami klubu P. P. S. Prezy- 
dljuim iklu/bu •wyidało' nawt/ępiujlący komunika.;.:

Komisja -panamie ntama kklb-u P. P. S. _po 
wyvłricbaniu stpaawozdania' idołejgatćrw swo:','h 
o iprccgrsanie iząld.ov{ tin p. Brcjj. kiego, oświad- 
eza: Na prUętow'ii3 jzogiamiu tego, jakkolwhk 
^zeaag ij/uaskitów idbliza się do- naszjwh wyma­
gań. cIzlorf.LOwita P. P. S. do rządu wejść nie 
mogą, przedewiszystlkiiam dlatego, że program 
ten budzi poważne wątpliwości eo co  kitrun- 
ku, który tfz^d p. Erejckiego ma nadać naszej 
politjjcie pokojowej. W formułach praedłożone- 
r-o i mi rcrojcr.cDJ wWIzany zbliżerile się do "oli- 
tytci N. D. Komisja ] aułami łuta na otwiowlza 
Mś.wb̂ bż. rż;e r.azm i-lka ikandydatow, wymicn;.)- 
ljch  tjczroiz p. Drc;i ikieigio, nie dają nam gwaran­
cji domokratycznej połitiyki rządt.. Nte biorąc 
z atom uldzialm w .iiząiclizic, na pods/tawawli przez 
p. Brcjtekiąsro iprc/ponowapaic/h, komisja, parki- 
mionitarna e.Liwiagciza.. żę stosunek swój do rzą- 
żr. p. Brąpkiego P. P. S. uzależni o.i jego d/ia- 
łalntaśei.

Wair.-ira.wa, 19 dzeirwna (Teł. wił.) Poseł Brej- 
siki ptzytstiąlpS wiazotraj do pracy nad tworzeniem 
nzątdu. Rano poe. Brojski (konforuwał <z zarzą­
dem UtiStftM P. P. S. Zjwtrócił się do tego klubu 
z tem, aż-eby z ramienia jogo objął teklę sp*u>- 
wioćfiiwmśici nos. dir M a/reik. a. teke robóit pu- 
blklri J.ah p. H a u s n e r .  Komis/ja- pamlaimciuar- 
na z yfą/zkiU poislów P. P. S. w skirtrik tej rozmo­
wy zebrała się nnezwłodznic na narady i po­
wzięła stosowmą wcfiwiałę.

Ta iiidhwal a miozbyt zachęcająca dlła misji 
p Brej--ikiago, wywołana była gSójwfrMie/ oświad- 
zonicm, żte na stamoiwisko mi-nistea apraw za- 

g-aniiciznycb p. Brejdki ‘zami.c-r/za ipowolać posła 
potekieigo ov Londynie S a p i e h ę ,  par/y ozem

rzucała trupio-blady refleks— gdzieś z boku, 
jakgdyby z dołu.

Demy były jaskrawo oświetlono tym odbla- 
sl-iem i zdawały się lodowacieć w grozie, wy­
wołanej przeczuciem jakiegoś nieszczęścia, ja­
kiejś kieski — koniecznej —  strasznej.

Z okien domostwa mogłem wygodnie obser­
wować tak miasto Aiwentum, jak i z drugiej 
strony lasek, w który jedną połową zanurzała 
się moja willa.

Mieszkałem za miastem. Ze względów zdro­
we tnych kupiłem za poradą lekarzy małą, sta­
rą, według podania jeszcze rzymskie czasy pa­
miętającą, kamienną chałupkę o trzech poko 
jach na brzegu gaju wierzbowego i tu przeby 
wałem, aby wypocząć I dać odetchnąć nerwom.

Oprócz mnie i mojej przyjaciółki Anieli w 
domu nie było nikogo. Gotowaliśmy sobie sa­
mi —  obejść się zresztą bez usługi było łatwo 
przy małych wymaganiach.

Nikt do nas nie zachodził. Chyba rzadko 
gdzieś obcy jakiś poprosił o nocleg. Opinja mo­
ja- zapewniała mi spokój...

Przeszedłem do drugżeg* pokoju, aby spoj­
rzeć ku miastu Od willi aż do przedmieścia le­
gia szeroka łąka, wonnie przeciągła jąc się i 
drżąc cała zdrową rozkoszą natury.

Jak okiem sicgrął falowała tuż przy ziemi 
puszysta, zielona pasza. Nabrała teraz jakiegoś 
złowrogiego, ciemno-bradnego mroku, przepojo 
na baTwa raeba i przejęta powagą niechybnie 
nastąpić mającej katastrofy.

Czy Aniela nie wraca?
Ścieżka pusta. Jeszcze snadź nie załatwiła 

sprawunków, a może ciiee przeczekać wicher?
Nie mogę powiedzieć, jakobym się bał.
Nie... Byłem już niejednokrotnie sam, 

wśród Durzy —  w lesiec a n.ie halom sta

p. Brojiski tzaw.iacizył, że inicjatywa tęgo pow-o- 
łarnia poebodsi nie o1 niego.

P. miejski zr/r-órół sóę iw.mjfeż do narodowe­
go Zjeidnoif-SDcnia Ltatkrwcgo z popozytcjją, aby 
p. .Skulski objął tukę spraw wey nętrzny eh. Y. 
Skiuitaóń o-śwLa.dcizył. że nie uważa s ,vego oso- 
Mdtego uti iału w rzsdlzio za wskazany, ale N.

L. 'nrz,-edi3tawf w danym razie innego kandy­
data i weźmie wogól-e ńdgiał -w twaizenkai rzą- 
d'ur jeżeli jednak ten mefi bfOR.ie oparty tylko 
na preyam ie załatwieiua konieczności pań­
stwowych.
NARADY N, P. R.7 P. S. L. i WYZWOLENIA.

Pio pohflduwu w ófeecmaśai p. Dneąsldege ze- 
brąiiy się na narady tuzy klubu: N. P. R. (Na­
rodowa Parljb R.o.b.). P. S. L. i Wyntwoieme. 
Na ipcsie-dizeirfu 'prozydijów -tytch 3 kit (bófw, p*jd 
przDwcUiij itiwcm prRatóaja, sfoimulowono łącz­
nie z p. Bre-jsdifcm itastęipująji e pimkty, jako 
'piait/fcinmę dla iprogiramiu iprayżełego rząldu, któ- 
reglo nząid aohowiąayje się bronić wobec Sejmu. 
Są onie następujące:

1) Dotychczasowy klei mek w (polityce za- 
grp.i:iiij.’zinoj, EwCajaciza w stpirawach w^rłiudnieh.

2) ślzytlkie zawarcie pokoju (nnitGchiniHsto- 
wc w-yisłaiiiie noty do nządu sowiietóiw').

3) Konstyi!(uie(j-a z Sejimcmi jerinofohcKTj-iił.
4) Wlprowaidacnie w żyyfe rtJonny rolnej ści­

śle weiflug uchwały z 10 lipca 1919 r.
5) Pflam apiowizajcyjny ną pad&lowie kon­

tyngentu, zapewniam y wjjizy „ne/nije r r̂oj^ka, 
miajst i cArcdików pnzymyisłowycih (uai podsta­
wie iplamr opiraicowan-e-go iprżeiz komisję (poro-a i- 
m-iswawiczą 5 stronnic/t.w).

6) Gdbuldowa warsztatów pracy wie wszyst­
kich 'dizfedzinaioh.

7) Przeąiro-wadzenie i rozszerzenie ustaw so­
cjalnych.

81 Wytęrżo,na .praeai nad oiganirzow-aniom 
sakoiniiotwa ze aflcfzcgóiuom uwagiódimeiiiem 
aalkoły ipowlszechniej i popieranie oświaty wo- 
góle.

9) Oipamcio finansów państwa na podatku do- 
oh odo wio-inos tiępory, ym .

10) Roczwiązante Seunu po uictiwaileniu kon- 
stybnojf.

Stironnict.-a. -wii‘3:od;z.ące do większości, ebo- 
wiąziują się popierać ten program i głc&ować 
za ram we wszystkich punktach, z wyjątkiem 
prjrukitiu 3. co  do ikltórego ma być izackowana 
wolna1 rok a,

Tę ositatnią uwagę uczyniono w celu ula- 
twiienia Narod. 'Ąiednocr/cniu LudOAvieiriiii prze­
stąpienia do bldKu. wy<'.i:f«il?-uc z założenia., że 
inne punkty nie powiwet być ji^wodcan do 
ahtsityncnaji N. Z. L., zm ta.w.oei pumkt pierw­
szy, alitio A icm dotychiczaęoiwa polityka zagra- 
nic/zna była równocześnie .poli.tefką zagraniczną 
N. Z, L.

GORSZĄCE STANOWISKO NARODOWEJ 
DEMOKRACJI.

P. Bromki izaikonnunikowal tę uchwałę -p. IXi- 
banowdinzowi, jirazesowi N. Z. L., y-.ko jego 
przedstaiwicileldmu. P. Ruibnnowicz oświa/dczył 
w OKłpo-wicd.zi. że w żadną Jy.Tcrisję (p/rograme- 
wtą wtliawać się nie chce i że prosi o prze-lsia- 
wifcnie mu njazwisk kandydatów na min6słrów, 
a iwówc'za.3 .będizie mógł wejść w pertra/ktacie.

P. Eirejisk? zakomunikował tę odpowiedź 
trzem zblokowanym stronnictwom, które po 
krótkie.] dyskusji powzięły następującą uchwa­
łę:

>iStronn.ic;fcwa: N. P. R., P. S. L. i Wyawole- 
nie. zaproazonie .pigeti p. Brefekicgo do wzięcia 
udziału w nzajdzie, efonr.ulowały nnzy jego 
wtipółudziale progTaan. jako platf-ormę dla two­
rzącego się rząklu. lk ogram tc-ii grizedłożył -p. 
Brojlski p. Dulbanowk-iziowi, jako pirraedstawicie- 
Johw N. Z. L.. które pierwotnie wyiraziło. chęć 
wzięcia udziaJu w rządzie p. Brc^kidgo. P. Du- 
baniow-iictz, nie cofa-iąla się p -zed ddtziaiłfcm w 
rządzie, oświąi.Iic^.fł, iiż nie uważa za stosowne 
widawać się w roąpe.Urywanie programu. Pod­
pisane s to ■ n.niotwa, nie wdboidiząic' w to. czy 
p, Diroauąwiez upor,vaŁrwaąy był przez swój 
lrhib do zajęcia takiego stanjowisilca, muszą 
stwjer/dizić, iż .chęć p. Dtłbanotwicos utiwoirzenia 
rządu bez żadnych podstaw programowy oh jest 
cremś bezprzykładi^em i zakrawm na r^ijrrawa- 
nie się z poważnej sytuacji, <w jaikiej ppńs-two 
w .tlej ichtwili się iznajdujc.

luStrcnni. if-wa. któmc dla roziwiąaainia p"zc- 
ciąigajiai&ego się pize-ilonia, gotowe były szukać 
z dobrą wiarą wsądkioj podstawy dla trwa­
łego i silnego rządu, ripa.i1te.go o Selm. muszą 
zrzucić z siebie wszelką odłpomiedriałność Z3 
datozc pizieciląga-nie p z  es i lenia i stanowisko N. 
Z. L. odldiać p o i sąd Oąinj? ouLIkanej*.

Jedinaik po powtzię/ctu teij d^.y^ąi Efckcani,prze­
szli do winicisikti, że r i?  należy jeszcze uważać 
misji p. Projćkśerro za niein-ialnJa definitywnie 
i postanowiły izeStrać się dzisiaj rano o  goaz. 9 
na ws/póJną konferencję z igruipami': P. P 8. i 
Klulbejr. Pracy Konstytucyjnej dla pom ięcia 
o-itatocznej decyzji

EWENTUALNA »WIĘKSZOŚĆ KNIEJ. 
SZOŚCIOWAw

Band ko być może, żę pcwicdziie się dzisiaj u- 
tłwcnzyć tatk zwaną ^większość mmi zjStt«eci.> 
wią«, to zmacźy blok. nie posiadający większo­
ści arjtmetycznej, ale stanowiący dortafeczną 
siłę dla pteuKtrcia rządu. U ariiiukte™ sino rpia 
no.u jebt w tym wypadku powierzenia socjali­
sto n teki raraw zagramicznych.

stwa robót pubiściznych w  przedmiocie 20 tym 
czasowych budyń.;6w w Warszewie dla po­
mieszczenia urzędników paiistwowych, pro.cKt 
roiąporziiidlzoniai w p-yiedmfocie ustroju i czyn­
ności pn kiwn.tf.irji jcnwalnej Rzeezyposipo-li.ej. 
lakiże tormin r cąimzęcia dlziałakioSt i pioktw 
ratorji jen.enil.ntj RzoezAipoe/poIiiej na terylo- 
rjurn byłej dzielnicy pruskiej z dniem 1 paź 
dzteimiika 1920 roku. Na koniec (przyjęto bud­
żet Uniwcrsytertiu Stefana Batorego w Wilnie 
od 1 kwietnia do 2.1 gnuidnia 1920 roku.

TprmlR zsirKnleda sabsKtyntii.
Warszawa, .19 cizerwca (PAT). Sn‘bskrypcjr 

na rozpisane pożyęzki, kró,tikc-termino.wa i dl 1 
gotcirminową, zostanie zamknięta z dniem 1 ? 
lipca i>r. Ministe-itetwo s-ka-hu. czyn: pnzygot' 
i\iania„ by natychmiast- po zamknięciu, sub 
stajjTpcfii na l»żj-iC'/iki dobrowolne, jwęppowa 
dzić rozkiad trz^ąiroeentowej pożyczki przyir.u 
sowej, której projekt znajduje się już w Sejn Jo

Z Rat* m)n;strów.
Warszawa, 19 Czerwca- (PAT). Rada mini­

strów dnia 17 ihm, postanowiła' oddać minister­
stwu robót (yuibliicEinyicth tereaiy byłych koszar 
liuew iki-cb i byłego koepusm kadetó.w /w War­
szawie. Na&uępme pt'zyjętó wniosek ndnister-

Obsadzenie Sokofowszczyzny. 
Zacięte walki na Polesiu,

Warszawa, 19 dzerrnor (PAT) Komunika 
sztatbu jenerałnego z dtila 18 czerwicą :

Na fr&r.de pć:r(ocn'ym trwn żywe działalno!' 
wywiadowcza. Oićczi r 'y  iv '- o pc zu^ięt^j wal 
ce obsadziły na wschodnim brzegu Auty 
stx> Sokołowszczyzną. W rejonie Nowosiółek 
miarda Beiezjróo . /asze patrole zniszczyły ró 
mosty, zbudowane w czacie otensywy p r . 
przeciwnika. •).

Na PolesfU nieprzyjaciel przes .edl do er V 
giczbego natarcia aa ł|nji Krasiiowka— Gzcic 
waci. Trwają tam zacięte walki.

Na Ukrai-iiie dzteń -wczorajszy n.inął Sjoko’ 
nie.

Pierwszy zadętrea szefa sztabu jenerała 
K u l i ń s k i ,  jenerał po ip.-. *<v

tlasza eberna nma Bojowe.
Z d-cib”ze poinfocunOwamfj strony kosmra ikuja 

nam:
Ofeocina nasza lin ja bojowa na froncie wscho­

dnim bjegnie pr/ez Jam poi nad Droertrem, rze­
ki Ii'szę i Te-terooe, do iriścża Prypeci, Ualc] 
wraałuż Dniepru do uiścia Berezyny, aajstęunie 
wzdłuż Berezjuiy p o i iezkxro Lope' i pr^ti 
Płidsę np zacliói od Eteisif doońodzi do Dźwi- 
ny. Zalwtą abecaega fronton jest „ńgo rswartość 
i [jwAstoli,nijniość oraiz natroirama olbronnosć, dizrę- 
ki wzeKom, prze® ikltóre tprzeohodtzi. Ozyteikane 
korzyści' nat.uny staatogwranej równo.ważą przej­
ściowe straty iteeyttrjaine w kierunku Kijowa, 
który be odcinek zr-esżtą jakó zbyt wysuń-U-y 
na. wschód, najwdęfej ibył cikjsipcmTwany. Obec- 
rio łinja fdefiiltl rjusizego nLdaie się zarówno dc 
c brońy, jak też w każdej chwili może pósłi żye 
za poustawę cperacyjną dla kotaftrakcji z na 
■jze} strony’.

NięwątipSi.wym fuLlcesem - dotyehctzacw oj 
■kam/panji, proiwadfeonej od' końca kwietnia, jest 
'znaefene /pizesruięcic linji bojowej na; wschód'. 
GJyrby i.^e było poiśl-ikej akcji i »  Ukrainie, 
n:Rv!by śniy; daui?.j fcąję bojawą barlilziej na za­
chód roauniętą- może nawet z duzem niebez- 
piedzeóstv’€ta. dlla ęTanjuc etejęgrafh zutaj P^Bki 
wobec te-go, żo-wbroiw wtżelkiin raekonykn ten- 
dooiąjctm pokojowym ze strony Rosji sowio 
(k iej. nai.t'jelnemu dowództw'u do-teze było w ia­
domo, -że bolsy.e wicy r.a liproc- got/u ją wielką 
ofensywę. Najeżało rotem aik|’iję rósęijiską u- 
rezedzie, yuzygotou ania 'boilezowlwkio do ofen­
sywy sparaliżować irtzóz naszą ąkjcjję i w re- 
zultacte front bojowy jak najdalej na wis/chód. 
c-dsutnąć, co itie/ż właśnie, naoz-clncnm do/wAJz- 
twu na wielka skalę udało się ^izeprowadzić.

Tylko te —  pioruny!
Pioruny —  tych nie znoszę!
Czuję awersję niewytłumaczoną do pioru­

nów.
Kiedy grzmot zagai ulewę —  drzeć poczynam 

na oaiem ciele i waitą zata kam uszy. Głowę pod 
poduszki kryję —  zapuszczam przesłony —  
włażę do szafy z futrami...

Zajrzałem znowu przeeiwległem oknem do 
lasu.

Wicher wciąż odbija sie wyjąc od smagłych 
i giętkich wierzchołków swych mmaków- 
drzew.

Wychyliłem się. —  Uderzył mnie w twarz 
kułak powietizny.

Oczy ku górze podniosłem, by się przekonać, 
czy deszcz już pada, czy też nie jeszcze.

To icpwma. ż'e deBtzcs dz;4 teo-az. ąraść musi, 
czuję to, sryszę—

Nademną —  tuż, tuz nad głową, czarną pły­
tą grozi...

I  s jp a d ła  .piet w s z a , uf|b>iTpjmia kropŁa
Ujpadhi mi wjpircfelŁ .Jk> oikai, Szeroko rozwąr- 

t o g o .
CofnąRttn się co, pr^dizej i za utknąłem okno.
Plrzotarł'.m oko-1 i rdzRkirociłiean k-urck od 

światła.
Umyśhiie dla siebie kaza/lem prż^prou adzić 

Kłruity ełókfuryH'zne z miasM/ aż dotąd, co mnie 
niemało kusztolwasta. SpaicHłem stery. Na dwo­
rze arełiest, detoacpu wamagał się.

WTcisnąiłem się w  fotel i> przyrr/kiiąłPm oczy.
Gdzie' też Ariiela zoatala? Gzy w mieście ? 

Czy ipo' dtokkte złapał ją deszcz?

Wylsziądiem a dom u. B yła tropikalna upalna

Księżyć krążył na dznw rzaj s-zybflto po nie­
bie. Był olbrzytm.

Takklh rozmierów' Kislężyea nigdy nie wi­
działam. Zfofto-śoffitaiwe, stalre, zjodteoiie pro o z 
mole świalilio czyni te wtrażenie lałaimi, któ a 
Wcale nie rozjaśnia -uiic i tylko dla ipotzorr stoi 
(połamana, zjtajribiona i bćyszctzy —  alenit świe­
ci —  Błytsaczy...

Ostrożnia, cieho ekrąiaiłem się kirbk aa kro- 
(kiotei' -r las. Witem z boki (skoczył nagle lew 

Ogromny, czaimy lerw! śltjpia: ifJkwił we 
ttwnie i

i -------------- ryknął nagfle —
ryknął (po.iężoiie —  grzm iał.--------

Ze.wałean się a fotelu! Lew? Gdzi -?
A! Społem? Ale iryk tinwa —  to gram ot! 
Grzmot gjrzHciągiiy, długi ryczał tam i sam, 

t o  tiU e r ą b ę  zbliżając, to talin...
Zątmąisłem się. Zimmy dreeziciz. —  Jestem 

sann —■ w nocy —  grizmot
Witiem —  światłe* elekrayczne zgaisio.
Jęk witehiury o-lbrayudał coraz ba-idlziźet;. Pkicck 

wóciy i trzask griąteYrh się dracw, noc, nieprzej- 
rzama wokoło.

Zrozumiałen) — witche/r zerwał dinAy.
Po omadku szuikafiem świeczki.
Zaświeciłem i postawiłem na atole.
Jadien zai drugim łamały się iwteajtmnio pio- 

mny, łomotały i rwetzah rw zawaie-tój walce, 
dny/gocąc moje nenwy do szaleństwa, Goraz 
bliżej* i głodniej.

Jak gdyby nieirkizialhc p&Jtoe szukały mnie, 
macały wokół, tek huk oddalał się ma s»k* mię 
i wracał maityoLnnasU 

Zamarłem w stracha śmioedełmym. Nieaiucho- 
' mc czekałem końca,

Serce skakało i biło gwałtownie, prosząę o 
u/rldp, łub o uwolnię,nie ostatoczne.

Wtem dikisnął świeży potok wmdy. Syk za­
mienił się w głośne Eawotatóemie (wodośpad-u.

(krbrami —  czułem —  sjpada deszcz na zio- 
mię.

Aż coś krzyki o.
Gdzioś w pobliżu .wteasło coiś pzeraźłiwie — 

tak rozpocznie —  że i ja m u s i a ł e m  ryk 
ną.ó —  szKiioknąć.

Ksclzefeałoin.
Gromy spadły gdiziciś na mój dach i ryja- dziu­

rę w sesaro. w -mózgu, — tętna kopią ściany 
ciała.

Wyciągnąłem w  mig -raoniona w- górę; i z gar 
dła mojego wydobyło się wołanie tak głośno 
tak sJinobmmiącie. tak potężne, ze to chyb; 
miedziany dzwon wył w bólu pnzemożnym, r.ir 
ja...

N e w y !  —  M ozg!...

Cisza* Niespodzianie —  msza Z-upCłna— ani 
gnzimiotiu ani n«f»*et szumu wiatru.

Martwa zawio-zena ciaza... Ozokiiwanic — 
ozy ogłuebłom?

Ktoś innie .pociągnął za rękaw.
Odwiróciłem się. Nikogo. Tyllco zegar bije. 

Dwunastu w, nocy. Godzina durhów. Cisza.
Wzrosłem wr zieirię i tezatczałcm!
P8sst!!!
O! Teraz! Ktos jwikał! CicJio, cichuteńko 

■ktoś zapukał do drzwi mego domu.
(Dok nasi.).
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Z  h is t o r jr  cista.fcuich w a lk  n a  p ó łn m c y  d o  z a ­
n o t o w a n ia  z o s t a je  f a k t  p o d k ła d a  s ię  5 0  p. k o ­
z a k ó w ,  k t ó r y  w  p e łn y m  s k ła d z ie  p r z e s -e d ł  n a  
n a s z ą  stron ię , r (a d to  s z c tz e g ó io w ą  w L u -o p r o ś ; o  
6u k o e s a c k  a rn iji  r e z e r w o w e j  je-nj. S os i (lw ow skie­
g o .  A m u ja  ta  w  d a ig u  s w e j  r ip n u ity g od n iow e j 
a k c j i  b o jw w e j w z ię ła  i  g ó r ą  2 .5 0 0  je ń c ó w ,  w  te j  
l i c z b ie  kilikrutdziesiięcin o f i o e r ó w ,  id o iw ód rę  p u ł-  
L ; . ,  3  diowiófdteów ł>aLali<onów' i 2  k a iw c d a - je  p a ł ­
k o w e .  Z id-dbycz w  m a ^ r ja t e  w y m oe i 2 0 3  k a r a ­
b in ó w  m a s z y r o T -y ie n . 2  d z ia ła  z  jaezaeaj^a-tfii f  
iwiuzami: a m m n k  y j jie m i,  1 8  k w clte n  po-lowyiC.ii, 1 
a a rcp la -n . 1  oizaanid ar, w D łe  t y s i ę c y  t r o c i  r ę c z ­
n e j i r ó ż n e g o  m aiterja łu  w n je n e re g a . M a ia  s to -  
r u r ik o w o  l ic z b a  j e ń c ó w  th iu ia-O zy i i ę  j i ie z w y k lą  
t a z a r t o ś c ią  w a lk .

Ludeiidinf za sofistami.
P a r y ż ,  19  c z e r w c a . (T o l .  w ł .) .  j -E c la ir *  o g ł a ­

s z a  l is t  L u d e n d o r f la ,  z n  jd u ją c y  s ię  w  p o s ia d a ­
n iu  u k r a iń s k ie g o  s z ta b u  je r -e r a łn e g o  w K iio w ie ,  
k t ó r y  z o s t a ł  z a k o m u n ik o w ia n y  p r z e z  A r c h a ń -  
s k ie g o . I .is t  je s t  s k ie r o w a n y  d o  je n e r a ła  H o f f ­
m a n a , s z e fa  s z ta b u  ie n o r a ln e g o  bawarskiego, 
k s ię c ia  L e o p o ld a  t p o le c a  p r z y m ie r z e  z  R o s ją  
s o w ie c k ą , p o n ie w a ż  t y lk o  w  te n  s p o s ó b  b ę d z ie  
m o ż n a  z n e u t r a l iz o w a ć  sk u tk i k ie s k i  i  p o s u n ą ć  
c z e r w o n ą  a n n ję  aż d o  R e n u  L u d e r .d o r f f  d o m a ­
g a  s ię  c a łe g o  s z e r e g u  z a r z ą d z e ń , m ię d z y  in n e - 
m i, aby s z ta b  je n e r a ln y  k a ż d e j  a n n ii  u tw o r z y ł  
b iu  a  p r o p a g a n d y ,  b y  p o r o z u m ie w a n o  s ię  n a ­
ty c h m ia s t  z r o s y js k im i  k o m is a r z a m i lu d o w y m i, 
a b y  u ła t w io n o  je ń c o m  p r z y s tą p ie n ie  d o  c z e r w o ­
n e j a r m ji i a b y  w  ra z ie  e w a k u a c j i  te r y to a jiim  
tx -s y js k ie g o  z o r g a n iz o w a n o  n ie m ie c k ic h  j e ń ­
c ó w .  k t ó r z y b y  s ię  p r z y łą c z y l i  d o  s o w ie t ó w  w 
M c s k w ie  K r e d y t y  m a ją  b y ć  u ż y c z o n e  z ta i-  
n v c h  fu n d u s z ó w  r ó ż n y c h  a rm ij. A r c h a ń s k i  r ę ­
c z y  z a  p r a w d z iw o ś ć  w s p o m n ia n e g o  lis tu .

Ealfoat o a3jnl5 ptlskp-TSsyiskleJ.
L o s S iy n , 19  c z e r w c a  (P A T ) .  P o d c e a s  o m a w ia ­

n ia  w  Iffibie gan in  buićtóefti a im ib a s a d w ó w , p a - 
S eb y w  i L ig i  oa irodtów , otówdaKlezyi BaLD ur. że 
L ig a  n a r o d ó w ' z d z ia ła ła  jiaź w ie le  do<brego. L i­
g a ,  w eidłe • B a łfo u r a , b ę d z ie  m u s ia ła  r o z s t r z y ­
g n ą ć  tru d  n a ś c i ,  w y m ik a j& ce  w  s to s u n k a c h  
G d a ń sk a .

R o b e r t  C e tó l tw ie r d z ił ,  ż e  l a g a  n a r o d ó w  in o  
g ła  e p o w c d c e n k r n  in te ^ w e n jo w a ć  w  s p r a w a c h  
P cyak i.

N a  t o  B a lfou ir  o d p o w K d ż ia ł .  ż e  c o  d o  F o ls k : 
n ie ir a  u s p r a r  i e d l iw jó ^ e g o  p o w o d u  d o  Ln,ter- 
w e n e j i  L ig i  n a r o d ó w . I d z ie  tu  n ie ty lik o  o  d a l ­
s z e  p r z e d łu ż a n ie  w o jn y ,  l e c z  taikże o  w o jn ę  z 
pari&twtem, k t ó r e  n ie  zosśta łe  ufzname (przez ż a ­
d e n  n a r ó d . In te r w e n c ja  w  p o d o b n y m  w u p a d k u  
b y ła b fn  p o d o b n ą  d o  w t r ą c a n ia  s ię  pi z e c l i io d n fó w  
d o  b ó jk i  iu !iczu ie i(!), ipnzyieizem p ra cz  s k p jp o w a -  
a ie  .je d n e g o , m ł a n o b y  'p o z w o l ić  d irag iesn u  z a ­
d a w a ć  cL osy  L tg a  n a r o d ó w  n ie  m o ż e  p r c t  c ie ż  
r e s p e k t o w a ć  b o ls z e w ik ó w .

Rada noj&iyźtra czy Ufa ncndict
P ary -ż , 19  cfcerroica (P A T ) .  N a  wieizora-jszem  

p o s ie d z e ji i i i  T zby g m in  (p rzy sz ło  sn ow i u d o  m o ­
w y  o  L id z t  n a ir e d ó w . B a l  f o n r  w y r a z i ł  ż y ­
c z e n ie ,  a b y  D ia n y  Z je d b o e z o n o  c h o c i a ż b y  t y l ­
k o  ipćdofitu ja liue (b y ły  t  © p re ze n tó w  atu? w  L id z e .  
L ig a  nile m a  w o a le  zam n itn i w y p r O w a tL iś  sw ta­
t a  z  c h a o s u , w  ja k im  s ię  o b e c n ie  z n a jd u je .  J e s t  
t o  z a d a n Ł a u  N a jw y ż s z e j  R a d y .  L i g ;  n a r o d ó w  

m o ż e  baądizo  w ie le  ;p a m ó c , je ż e l i  n ie  b ę d z ie  s ię  
k ł a d ł o  n a  i r ą  ‘cl.ęża irów , d o  k t ó r y c h  m e d o -ro - 
« Ia . A s ą u i t b  w lpraził n a t o m ia s t  ż y Y z n i ić ,  
a b y  N a jw y ż s z a  R a d a  Ibyila ja k  najpcłęĆ E ej r o z ­
w ią z a n a , a  L g p i n a r o d o w i e ta ła  s ię  i z c c z y y .  a t >  
e c ią . M a  o n  m d z i o j ę ,  ż e  zw  y o ięp k a e 1 m o c a r s t w a  
b ę d ą  p z y ld k id e tm  -piazy r o z b r o je n iu .  Z a p y t a !  d a ­
le j ,  d l a c z e g o  r a d a  Lągi r w o d ó w  n ie  w y s tą p iła  
p r z e c iw k o  p o ls k ie ,  a k c j i ,  a  d a le j  c z y  r o a p o  rzą ­
d z a  m a n d a ta m i dLa P a ie & ty n y  i  M ezc.pota .m ji. 
L o r d  C e  c i i  osw ia ćL ca .C , ż e  n a w e t  p o d w ó jn a  
N a jw y ż s z a  R a d a  n ie  p cd o la ila .b y  tem u  z a d a n iu  
I  o n  je s t  ztzarria, ż e  L ig a  n a r o d ó w  p o w in n a  
wgląitf-nąć w s p r a w ę  p o ls k a , k t ó r a  n a p e w u o  p o  
c ią g  l e  za . s o b ą  p o w a ż n ie  s k u t k i  d la  E u r o p y . 
B a  1 f  o  u  r  z a u w a ż y ł ,  ż e  Lund C c c i i  jea b  n a j-  
b a ń o z ie j ust^tlaW yim- e iz ło w ió k k m , jó ś l i  c h o d z i  
o- L ilgę n a r o d ó w . L ig a  nile p o t ir a c la  zaa-usić b o l ­
s z e w ik ó w  d o  p o s e a n a w a n -ia  j e j  .zainząiLaeri. C o  
s ię  i, ictzy m a n d a t ó w , to  k a n ferea n cja  jp cik cyow a  
pom ńnaia o k r e ś l i ć  w a r u n k i. a  L  n a r o d ó w  p o ­
w in n a  e z t w a ć  naid . c b  w y ^ o in aa iiem . K iw estja  
c ile jis ce w o a c i ',  w  to tó . e j m a s ię - z b ie r a ć  L ig a  n a ­
r o d ó w ,  'b ę d z ie  r o z w ią z a n a  n a  je n e r a łn e m  z g r o ­
m a d z e n ia .  S ieid z_bą  b ę d z ie  G e n o w a  i  t y lk o  
w a ż n e  w z g lę d y  m o g ły b y  a a i i t a i ć  t o  p o s ila n o - 
w ie n ie . R o z w ią z a n ie  N a jw y ż s z e j  R o d y  je s t  m e -  
m o ż ł :  v e , g _ y ż  L ig a  rtaro-Jów  n ie  p o w iń rća  w z ią ć  
n a  s ie b ie  o b o w ią z d tó w  i p r a c y  N a jw y ż s z e j  R a d y .  
P irata  N a jw y ż s z e j  R a w y  jfest w aruau k iem  m o ż l i ­
w o ś c i  p r a c y  Lagi- na-; o d  ó w .

I  tersnós p]2)ii,tc»f"”' %
Jme?e sprâozticnia ler m

B e r n o  M o r a w s k ie , 19 c z e r w c a  (PAT). * L id o -  
ve Savjnry<r ij o d a ją  d o /d ń t k o w o  o  v.iuzo.rajsz»m  
fp tra w o z d a n iu  m in is tr a  B e n e sz a  t»j p K » ie ł( fc «n i«  
zagi-a-nkazategło w y d z ia łu  o b u  L A . P r  Benet-z o -  
ń w jb d iezy l, ż e  w m o t s k  r o z « t r c y g u -2->-ią R w e s t j]  
C ie s z y  na w  d r o  ize  a r b itr a ż u  w y s z e d ł  z t  s t r o ­
n y  F r a a c '1 , k t ó r a  i *  .r o z je m c ę  z a p r o p o n o w a ła  
k ro i!_ b e lg -ijfsa ie g o . E z ą d  franoiBsud' d a ł  j e d n a k ­
i e  d c . [p o zn a n ia , ż e  a r b itr a ż  -bę|dizie w z ię t y  d o ­
p ie r a  w tem a a s  p od  r o z w a g ę ,  g d y  r z ą d  c z e s k i  i 
poCfe&i p o r c z u n a c ją  s ię  w  te j s p r a w ie  i  z g o d z ą  
s ię  n a  t a k ie  r o z w ią z a n ie  k w e s t j i  c ie s z y ń s k ie j .  
Obeiemfy zatyeim s p o , ó b  r o z s t r z y g n ię c ia  k w e s t j i  
CLesz\m a zak > ży  o d  s ta n ó w  isiką. js ik ie  w  te j 
ąpmiiwi-c z a jm ie  p a r la n u e n t p o ls ik j i  c z e s k o s ło -  
wa.ciki,. Piisanio t o  t w ie r d z i ,  ż e  P o la k a  p r a c z  u sta  
m in j i t r a  P a t k a  o ś w ia d c z y ła  s i ę  p trzeciw  p le -  
b is e y t o w i .  WTkońcm zaranaciza d.r. B f nefez, że d o ­
t ą d  w  t e j  k w e A j i  nie z a p a d ły  w  P a r y ż u  ż a d n e  
po& ta n ow iw n ia . O ile  m ia ło b y  d o j ś ć  d o  p le b i ­
s c y t u ,  z d a r je m  d r  P e it e s z a , n a s tą p i  o o m i ę d z y  
C z e d i o s ł o v  a e ją  a  P oL ską  n o d o b t łe  r u ip ię c ie , ja k  
p o m ię d z y  W ło c h a m i  a J u g o s ła w ją .

W YJAZD JEN. LATIN IK/ DO WARSZAWY.
Cieszyn, 19 u73eirwica (Ted. wł.) Wiozoraj wy­

jechał jesii. Latiuik do Warszawy.

BLACHA ZAW IESZONY PRZEZ WATYKAN.
Nowy' Targ, 19  ezerwica (Teł. wł.) N a  Jkufe-t 

/narad poiskkh W a r y k a ir  z a w ie s i ł  n a r e s z - : e 
w ła d z ę  b iu k u p ią  k s .  B ! a c h y ,  przedstawiciela 
rządu, e z e s k o - s ło w a a k ie g o  p n zy  m ied zw iu L rod u -

weg p o d k o n n s j i  n a  obózarrze plebiiśe.yjtółwy m 
^ ir isk o -o ta w isk im , a  ip o w ie r z y ł ją  p r a ła t o w i  
S ć h a p p o w i.

CZESI NAPASTUJĄ POLSKIE KOLUMNY 
SANITARNE.

Nowy Targ, 19 icaepwica. ( P A T ) .  Z okręgu na­
mi eiaŁo,W'3kiego j o n c c z ą  o  -ba.i b a iz y m ś k in , napa­
dzie strażników czeskich na polską kolumnę 
sanitarną jw an aza ją iu ą  epidieuniicżne c h o r o b y  w e  
wtsi1 MMfine. S ta ło  s ię  to  d n ia  1 1  fcfm. Ted^n z 
n aąaastn ików  .rzu cił s ię  z  .p a lk ą  n a  b e u a roiin.ą 
sainkarjiL-izlkę. z s ,m y ł ją. l ż y ć  i  g o n lił ż a  nią,, g r o -  
żąic,, ż a  ją, za -b ije . N a p a d n ię t a  izacżęSa uic.ieltać 
d o  dWL-go1 m ie s ż k a n ia . N a ipastn ik  widairł ^ ię  za  
n ia  p irzen ia a ą  d o  d o r a u  i  sp rorw otk ow al o r d y n a r ­
n e  z a jś c ie  m m ie s z k a ń c a n d , Sainiiemi k o b ie ta m i .  
I ć s d n o ó c i  ip o tek la j, lę c a u n e j .pirzcz p o k k i e g o  l e ­
k a r z a , o d g r a ż a ją  s ię  tozies-j wymoraiow cm.

SUKCES STRAJKU CORNIKOW 
GÓRNOŚLĄSKICH.

B y t o n u  19  czerw icą - (PAT). K i e d y  d n ia  1 0  i 
1 1  m a ja  p o l s c y  g ó r n ic y  n a  G ó r n y m  Sląjateu u- 
ntąjdiz iii s r r a jk  p c c i t y c z n y  c e le m  n o  parne i,a ząeiaii 
P o la k ó w ,  irów n oiip ra w n ie in ia : i  u isuniięcia  S ic b e r -  
heiiTsaw bry. praim idemlecka s ta r a ła  s ię  str3jk 
ten jb a g a t e iK o w a ć ,  ,p r z e d -ta w ia ją ic  g o  ja k o  
n ieu d u łjy . N a  p o d sta w cie  u r z ę d o w y c h  c y f r  p r o -  
drultoja .w w la . G ó r n e g o  Ś lą sk  a  ,za im aj ir. b .  o k a  
żtąje s ię ,  t»e iprrodaakicija- t a  w  dm iu  1 0  m a ła  w y ­
n o s iła  ty ń k o  2 2 J/ 10 ,p o c . .  a  ,wr d n iu  1 1  m a ja . rb. 
2 2  ° 0  p r r'(\ n o r m a ln e j ip rod k k ic ji. (która, w y n o s i  
ppaeifłjtaifel 1 1 5  tytńęc.y! t o n  d z ie n n ie -  U r o ę d o w a  
statystyka widcoiwiie przekonała komfeję koa- 
Ltcyrna. że- z  ż ą d a n ia m i1 p cć ity c lzn o m i r o b o t n i -  
leócv -poiskiieh iret.feży s ię  pow ażanie l i c z y ć .  K o m i­
s ja .1 b o w ie m  o g ło s i ła  w  s w o im  - r z o d io w y m  o t - 
ga,ni'e iro7|T,otnzą|dzenre. ustanaw iaiią l^e w- aidn in : - 
stiraicji p od itę lczn e j i sz lk o ln e j. k o n t r o f o r ó w  P o ­
la k ó w . Z a i!x x w ia d ż ia ła  r ó w n ie ż  usimRcuc S lc h e r -  
b e its -w e łiry .

O PRZEJAZD PRZEZ KORYTARZ POI SKI.
Olsztyn, 1 9  e.zleirwfca (I1 A T ) .  Z K w id z y n a  d o ­

n o s z ą , ż e  k o m is ja  m ię d z j-s o ju s z n iic z a  p l e b i s c y ­
t o w a  ta m te js z a ' celem p m e w ie z h jn iia  p ń ze z  kory­
tarz p o is fc i Niemców, uprawińonych do głoso- 
wanila. z w o ła ła  na. je d e n  z n a  jb liższyteh  d n i k o n -

Pod względem administracyjnym na tereni) tym 
o istnieniu administracji, w faktycznym t.egi sło- 
.a znaczeniu, mówić dotychczas trudno. —7 Rząd 
^krainy powoli -\vpr jwa-lz.! ją lub wskrzesza. Po­
nieważ daje się odczuwać brak ludzi, odpowiidndo 
wykwalifikowanych do obsadzania stanowisk i wa­
żnych placówek państwowych, pożądanym byłby 
tu jak najszerszy udział Polaków, jako czynnika, 
najlardziej do tego uzdolnionego.

Lwów, 1 2  c z e r w c a .
K o m is ja  h is t o r y c z m o -p e d a g  ig ic z n a , u s t a n o ­

w ion a , p r z e z  m i n i s t e r s t w  w y z r r u i  reM gijn ycd i 
i o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o ,  d la  b a d a n ia  n a u k o ­
w e g o  d z ie jó w  p o ls k ie g o  s z k o ln ic t w a  i -w y ch o - 
-waniLa, p o w o ła ła  d o  ż y c ia  w e  L w o w ie  p o d k o ­
m is je  (p o d o b n ie ,  j a k  w  W a r s z a w ie ,  P o z n a n iu  
i  t. d .) ,  na. k t ó r e j  c z o le  s ta n ą ł  p r o fe s o r  u n iw e r - 
s y te tu . d r  K a z im ie r z  T w a r d o w s k i .  P o d k o m is ja  
lw o w s k a ,  w  s k ła d  k tó r e j  w ch o d zń  g r o n o  o  r a c o - 
w i.M kow  n a u k o w y c h  w d z io d z in io  n a s z e j e d u ­
k a c j i ,  o d b y ła  k i lk a  p o s ie d z e ń  z e  w s p ó łu d z ia ­
łe m  r e p r e z e n ta n t ó w  m a ło p o ls k ie j  d e le g a t u r y  
m in is te r s tw a  o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o ,  o r a z  T o ­
w a r z y s t w a  n a u c z y c ie l i  s z k o l  w y ż s z y c h  i T o ­
w a r z y s t w a  p e d a g o g !  o z n e g o . Z ra m ie n ia  p o d k o -  
11 is ji  r o z n o c z ę t o  ju ż  wrc  L w o w ie  p r a c ę  o k o ło  
z in w e n t a r y z o w a n ia  i o p is a n ia  b ib l io g r a f i c z n e ­
g o  c a ło ś c i  m a te r ju łó w  r ę k o p iś m ie n n y c h , o d n o ­
s z ą c y c h  s ię  d o  d z ie jó w  p o ls k ie g o  s z k o ln ic tw a  
i w y c h o w a n iu , a  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  t u t e js z y c h  
b ib l je t e k a r h  i a r c h iw a c h . P i - i c y  t e j ,  w y m a g a ­
ją c e j  w ie lk ie g o  n a k ła d u  w ie d z y  i tr u d u , p o d ją ł  
s ię  z n a n y  b ib l jo g r a f ,  s k r y p t o r  O s s o lin e u m , p. 
W ła d y s ła w  W is ło c k i .  I n w e n ta r z  t e n  b ęd z a c  
cze śe io w m  u k a z y w a ł  s ię  w  d r u k u  i o d d a  z p e -  
w m iośctą n ie m a łe  u s łu g i  b a d a c z o m  n a s z e g o  
s z k o ln ic t w a  i p e d a g o g ] i .

R ó w n o c z e ś n ie  p r z e d s t a w iła  p o d k o m is ja  l w o ­
w s k a  c e n tr a ln e j k o m is j i  w  K r a k o w ie  o b s z e r n y  
p j e j e k t  o p r a c o w a n ia  5 D z ie jó w  S2.k o ln ic tw a  g a ­
l i c y js k ie g o  (p o d  z a b o r e m  a u s t r ja c k im )  o d  r o k u  
1 7 7 2 — 1 9 1 8 « ,  w>rgot,OAvany p r z e z  i iu c ja t o r a  
c a łe g o  p la .iu , z w y c z a jn e g o  c z ł o n k a  k o m is j i ,  
r a d c ę  F e r d y n a n d a  B o s t la .

M a to  b y ć  p r a c a  z b io r o w a , o b l i c z o n a  n a  p ię ć
feran jcfc« -będą z a jm o s z e n i jt ld e i ,  d e le -  t o m ć w ;  ow m b(y w . ^ m  p o ^ ^ a ^ l n y c h  c z ę ś c i
o*5j f. niA i, i -hPłrip.n r!)Pi'płcrn f n nam ł̂ kAltći ( n̂u.hAr I . , . ' . . . ' _ . : _ xja .t  potok i, i  je d e n  d e le g a t  niwrńeiefki. G d y b y ! ;  
p r z e ja z d  p r z e z  k e try ta rz  b y ł  u tiriid n ion '#  p a zez  
nząld1 (pJisiki Ocomhsja n a k a ż e  (nracprcIw adzen iB  
potcdagu  p.rz,ez o fu cerów i włurSkicd:.

WIEC W POBLIŻU GRUNWALDU.
0 ’ s z ty n , 19 chłerwica (P A T ) .  D n ia  13  ozeirw ea 

o d b y ł  s ię  iir ip on n jia ey  w iec- p o ls k i  w  M a łe j P o -  
lan -će w  p o b l iż u  pól Grunwalilzklch. W y g ła s z  > 
n o  s z e r e g  p iz ^ m ó w ie ń .  Ko-n tindemonlsb a o j a n ie -  
m ie d k a  n ie  adoE uła  p r z e s z k o d z ić  w ic c e w i .

PROWOKACJE B,VND NIEMIECKICH.

i r o z d z ia łó w  z a ję l i  s.ie ju ż  d o ś w ia d c z e n i  i z n a  
n i w  n a u c e  n a s ie j  h is t o r y c y  i fa e h o w c y -p e d a -  
g o g o w ie .  P la n  t o n  p o d k o m is j i  lw o w s k ie j  s p o t ­
k a ł  s ię  z  j e d n o m y ś ln y m  a p la u z e m  k o m is j i  g ł o -  
w n e j i  k t ó r a  —  p o d o b n ie ,  ja k  p o d k o m is ja  lw o w ­
s k a  —  w y c h o d z i  z e  s łu s z n e g o  z a ło ż e n ia , że  
s z k o ln ic t w o  z a b o r c z e ,  n a le ż ą c e  ju ż  d z iś  d o  
p r z e s z ło ś c i ,  p o w in n o  b y ć  o p r a c o w a n e  ja k  n a j ­
r y c h le j  i  t o  p r z e z  t y c h ,  c o  z  w ła s n e g o  d o ś w ia d ­
c z e n ia  m ie li s p o s o b n o ś ć  j e  p o z n a ć ,  n a  p o d s t a ­
w ie  b e z p o ś r e d n ie j  o b s e r w a c j i  i  b l is k ie j  t r a d y -

„  /T-.. m  n  t ,  . , c j i  m o g ą  je  o c e n ić .  I n ic ja t y w a  d y r e k t o r a  B o s t -
ty m  , cteenm'ca (P A T ).Z rw o la iK y  n a  d z i ń ą a  j  j o d  k o m is ji  lw o w s k ie j  jn o d z ia ła la  o ż y w c z o  

wtuorajs7.y. w ie c  po-isld  d o  M ie frn .k a , z o s t a ł  r ) z -  na) j nnP p o d k o m is je ,  g d y ż  i Lam w y ło n i ły  s ię  
P'-™® b a rtn y  n*e reok  . i e iu  P o la k ó w  r ó w n ie ż  p o d o b n e  p r o je k t y  z b io r o w e g o  0 -

z o d ta ło  iprOiwaiżmie! pab iity ich , m u jd E y  inn> 1m i p . 
S o lb iew  i P aw iłon uśk i. B a n d 3;  n ic in io o k ie  s tr z e ­
la ły  d c  P ola fk ów ą  a  w s ą ą s c y  N ie m c y  (by li uzibro- 
jo n i  w  k i j e  i r e w o lw e r y .

O ls z t y n , 1 9  ".ffienuca (P A T ) .  W iclzoiraj w  p o łu -

p r a c o w a n ia  s z k o ln ic t w a  z a b o r c z e g o .
O b e c n ie  r o z w a ż a  p o d k o m is ja  lw o w s k a  p la n  

r o z s z e r z e n ia  s w o je j  p r a c y  n a  p r o w in c ję ,  w  p o -  
roza u n ien iu  z w ła d z a m i szk o ln em u  i o r g a n iz a -  
c ja m  n a u c z y c ie ls tw a . C h o d z i m ia n o w ic ie  o  z a -

d m e  ip i z y b y ła  baulda  r m m ie d k a  d o  ir  i b k a n i a 'c j 1( c e n j d n a u c z y c ie ls t w a  w s z y s t k ic h  s to p n i d o  
p M ^ ą p a n e f e i e i s o  iw 0 .&z.tyroie u p^w .J^cie c -  u j ę c i a  f-ię d z ie i ‘im i  s z k o ln ic t w a  lo k a ln e g o ,  m a - 
stóaw  — in i, u  t e  m iesz l< a ,ą  pc. <cy  ̂ ^ E - j '  j ,ją((Cgo za  s o b ą  n ie ra z  z n a m ie n itą  i c h lu b n ą ,

a z g e la  d z iś  z a p o m n ia n ą  p r z e s z ło ś ć ,  d o  z b ie r a ­
n ia  i i r m e n t a r y z o w a n i i  r o z p r ó s z o n y c h ,  a  c z ę -

* 1 ją c e p
pracorwnity komitetu i zażądała- aiby oi Patych-' ~
m fo s t  o p c ś c in i r n k s z k a r ie .  Fniifiecjanairyiiszie p o l ­
s c y .  n ie  m a ją ic  z n ik ą d  p o m o c y ,  muisietli r a t o w a ć  
s ię  u c ie c z k ą .

sto cennych materjalow polskiej szkoły (reko- 
liisy., akta szkolnie, podręczniki dawne i t d .) . 
Jest uzasadniona nadzieja, że po ferjach tego- 

_  ■  rocznych akcja ta przyjmie realne kształty
D ? o ? q  s fm  R o n s t y f t a n t o  s s a ń s R f - j i  -  <»* -v o c .e .

Gdańsk, 19 t o  PAT), Wtfearaj ddbyło! , Poszczególni członkowie podkomisji lwów-
sic ,ch u gięte -rzęldu ę o s k L  nie gd arfeiego  zgro- poświęcając;, sm d p o m  naszego szkol-

j  • t? ,3 ^  __ «metwa. przvs:otom iią bądź co badz pemne pra-wi f 7 TZ£*!% ■ T lPT ^ 1 <■» jJoćm, .7 U ,*  i* fg  « J * o r  fe to b ji  do.spraw  k ^  d],  Iiib .jo tc-i Ped»-
n y ^ i .  P r o z y  d e n t  ^ o a n a d l z ^ n ia  .^ 'z n a c z j l ,  z e ;g .p(ri , k t ó r , , ; ^ d ; w n c t w 0  p o d e im u je
kcuriosa z en,tenty oswiaidcizył mu. t i  główne za- , ^ J •' -. • J  •

. ,  J . <T -__ _ • rw k c n js n  Dodać nokorrec trzeba, ze podkomi-dame Ygromadlzcimia pra wodasyczego, a rr a.u.- •'
j , - „„ i .. _____ ■ „ |H lwowska, która niebawem uzyska możewreie uchwala konetyt. ojr 1 zauarcie konw-m- • . . .  .

cji po,Irko 1 rkiej " (p ^inno b,v(ć w jad n a j - , . ! o k ^  row ^  0
k r ó t s z y m  m - J e  J a t i i o  t e .  1 m e d łu jn m  eaaf '® w ^ n e -l T“ J u c z n e j  itcki,

G d a ń s k , 19 (KAT). K z e m ó w ie n id  '.>ra2f 0 P^jodyczrJem urządzanm odczytow
nlSliuGdkidh d W c r a t ó w  i r f e m i e d c k h  n - r o - : 1 referatów z dzmdzmy lustoryczuo-pe.Lagogi- 
d o w c ó w  na wjezai ijszem .pocied^-niu iMawo- cznPJj ^  W ' h  .dla szertzych s fe r , interesu- 
daw^ego zgrstnaidfecnia n tóowM O na trojo- ^  tak domo.sła sprawą naszej przeszło- 
ne D Ho na nutę ea c^ a ti^ ia n o -n iem k ok ą . f ci szkolno-ncdagogcczne, , jej ideowego zwaąz- 
Pogfowk centeSri zaznacz^ńi w swokh prze- ku 2 ^^vą terazamjszoscią. .
mówieniach, żfe n ie  t ę p t iz ą  s ię  na ^  d a ln o ś ć  /»fort»,aoyj 00  do prac podkotm-

-  m a d z e d ła  t y lk o  S k ^ t u ^ i  ł  z d a r c i a  ^  d r  S ta n is ła w
k  Sm em yi z  P o ls k ą .  ^-emptcki, ulica Długosza 10, parter.

Imieniem frak)qji polskiej pi z omawiał n a ---------------------------------------------------------------------------------------
wicizprajaziem iposiedraeum p. Langowisiki, który ^  
oświadcizjń, że oibecaia rada sitaiwi .powinna hyc ^  
rczwiąxana, że na jej mlejBCiu powmieai być u- 
tworzony, kom itet jako ralda staimi wolnego  
miasta Gfda.iktka, (z2nżony z prEedstawibieli 
yzszystikli stronnitctw -zgiromaldzeinia, wjedlng
k ła  cza  .p a r t y jn e g o . U t w o r z o n e j  w  t e n  s p o s ó b  
n o w tij randzie s ta n u  p in zy g łu g iw a ć  pow inny.- 
w m y tt lk ie  !p: a w a  ty m ictza tow ej iraid-y s ta n u .

Nastroje ukraińskie.
Z okdic Tidcjyna, Br.tcławia i Białej Cerkwi j w tym zajiriarzo, aby uehronu je przol kradzieżą.

Kraków, 19 czerwca.
Wczorajszo, trzecia z rzędu rozprawa, przeciw­

ko Grodzkiemu i Toszyekiej rozpoczęła się dal- 
szcm przesłuchaniem oskarżonych. .

Grodzki w dalszym ciągu obstaje przy zdaniki, że 
Taszycka była inicjatorką udanego włamani-a, żo 
1 zoczy razem zanieśli na'strych. Oskarżenie to je­
dnak osłabia fakr, że rzeczy wymienionych Taszy- 
t-La nie wymienili» w wykazie do Towarzystwa 
ubezoieczeń, a więc mogła rzocz.3 wiście działać tu

donoszą nam:
Pod względem p jlitycznym ludność, zamirszka-

Stc-sunek do matki Taszycka nieco ob-zemiej 
objaśnia, zeznając, żo po śmior-a męża Sądecka by­

ła w zajętych przez wojsk*) pibki* miejscowo- la m czyciśrie bardzo przylra i ona nawet gło­
śniach, na ogól zachowują się biernie. Idc i pań- wr.ic- dlatego wyszłii za mąż, aby wyrwać sie. z ni 3- 
stwa ukraińskiego, jeśli nie zmajduje gorętszegi miłych stosunków Jonowych; piank-j jednak, gdy
przyjęcia wśród ludnośai tych ziem, to jednak nie 
spotyka niechęci i opoiu. Wjjątrk stanowią z je­
dnej strony, nieliczna w ogolę inteligencja ukraiń­
ska, craz liczmejsza o wielo póhuteligencj.i, któio 
- zapałem grupują się pod sztandarem niiprik- 
głej Ukrainy; z drugiej zaś strony żywioły bolsze­
wickie, zrzeszona w tajnych,-alo niamniaj istnie­
jących i oziakijąeych na szkodę zarówno nas'4 , 
jak i państwa ukraińskiego, orgamizacjacn. Nie-

siostra umarła, matka zmioniła całko w i.ho swoje 
postępowanie i odtąd panowała, całkowita har- 
jm nia.

Okazuje) sio dalej, że, kiedy pierwsze podejrze­
nie o kradzież rzucono na nmtkę G-rodz-kiego, Ta- 
sayr.iL?, bez pociozuimienii? się z Grodzkim napisała 
Kot 'do jc-go si-ostry Celiny, podówczas ciężko cho­
rej' w Tronczynio, w którym żądała zwrotu 4.000 
K, wziętych przez matkę. Na zapytanie przeiw.,,

chętnie są usposobieni również rdzenni Rosjanie, llaczego żądała od Grodzkiego aktu darowizny 
widzący w stworzeniu państwa ukraińskiego u- Łógłtrka i 2 aparatów fotograficznych, odpowie 
szczupianie terytoriów- Rosji. Daje się to zauważyć da, że chciała w tom sposób mieć powiną kaucję na
w niechęci wstępowania do aiinji, oraz administra­
cji ukraińskiej.

czynsz dzierżawny za sklep, co wydaje się rzeczy­
wiście dziwne wobo; jej oświadczenia, że uważała

Wśród ludności żydowskiej są dwa prądy: lu- Grcdrkiego za męża, a tern samem sądz.iln, żo mi- 
dność bogatsza, która ucierpiała od grabieżczych aa o darowizny, przedmioty te będą i nadal jego 
rządów bolszewickich, lęka się ich powrotu i po-jw łasnością. Wyjaśnia to Taszycka brakiem zaufa- 
czytuje rządy ukraińskie w połączeniu z naszą!nia do Grodzkiego, ozem tłumaczy takżo prztmil- 
okupaiją, dającą gwarancję porządku, za mniej- r/o nie przed nim wysokości tumy, pobranej za ase-
sze zlo. Uboższa, zwłaszcza inteligencja i pólinte- 
ligoncj.i żydowska, jest bolszewicka. Pol wzglę­
dem ekonomicznym, jak wiadomo.,-• zasoUv tego 

(kraju są tak bogate w z karno, mięs.) i euki >r, ż,e, 
,obok wyżywieniu, swojej ludności, oraz zał)gują- 
jcej dcciJe armji. mógłby oddawać jesz izo og-o- 
Imną nadwyżkę na wy w »

kurację.
Na twierdzenie dra Przeworskiego, że Taszycka 

po śii ierci matki, dowiedziawszy się, że Grodzki 
jest aresztowany, oświadczyła, że będzie go bro- 
iuć. żo go mim) Wszystko kocha, odpowiada T a  
szyk a kategorycznie, że to jest ni prawda, na co 
dr Przc-worsKi zaznaczył, żo przedstawi dwekh

świa/lkćw, którzy pot.wierIzą, że to jest pia.wda.
Około tego mniej więcej obracały się wszystkie 

zadawane y-tania. Nality tu josze.za dodać fakt, 
że, wfdlc zeuiAń Baidyc.ki-h, trroizki wiedział, że 
w r.i7ie śmiiorci Sądeckiej c7.ęść majątku spadiiie 
tylko na Taszycka, a nie na niego.

Z kolei, po przesłucł mi u st.róża baiwfenicj' przy 
ulicy Ćiemkadzkiogo. -Jana Chrobaka, przystąpio­
no de pm-fłuchania brata Taszyckiej, Adama Są­
deckiego.

Opowiadanie Sądeckiego o przebiegu wypadków 
od pi zEOiria się Grodzkiego z Tas.zy )ką, robiło bar­
dzo 1 dem ile wrażenie. Sądecki zaznacza, że już od 
pipiwszej chwili poznania się siostry z Grodzkimi 
był przeciwiny temu stosunkowi, a nawet starał się 
wpłynąć r.a matkę, aby starała sie zamiarom sio­
stry przeciwdzisłać. lYzołstaiwra, jak tworzyło się 
podejrzywainie Grodzkiogo o kradzieże, zaznacza­
jąc, że skoro jx>c.zęlo się on) wyraźny-j kry-stali- 
zi w-ać, sdtzstra pr.z,oniosla pieniądze do mieszkniniii 
matki. Szczegółowo przyedstawla opowiadanie ma­
tki o miapadziie 11  wrzesnsa, tudzież jej stanowcze 
twńrdzenie, że owym bandytą nie mógł być Grodz­
ki. Udor/yły ją szczegół nie czarno o)zy, wskutek 
( zogo ośwhodczyła uaiwet. ze na policji, gdyby jej 
przedstawiono kilku ludzi do rozpinania, czy 
między nir.ni moirua ow-ego bandyty, kaz-ałaby 
wszystkim z ianem: oczami odejść. — Wreszcie
szczegółowo Sądecki opisuje wypadki krytyczne­
go dnia. > Wied ziałem. Ze to ten pan nas okradał, 
ton szubrawiec, który zamordował moją matkę, 
który (zylnl na jei majątek. Pierwszy ra? zrobił 
dobrze. Sodalis Mariarius*.

W  dalszym ciągu przesłuchiwano jesz w.e kilku j p 
świadków, mniej więcej przedstawiający ab znano 
już w ypadki. Wszystkie te zeznania w a z  więcej 
cierni rzucały n.a Grodzkiego. Na tom skoń szyła się 
n ź prawa, która przeciągnęła się do godziny 3JJ 
o) piłudniu.

U II 0 m J K  A.
Kraków, 19 czerwca.

POW RÓT PROFESORA. Prof. dr Józef Kallenbach 
mianował y  p :z cd  rokiem profesorem  /w yozam ym  li- 
triatury polskiej w uniwersytecie warszawskim, po 
całorocznych, bezow ocnych  staraniach o mieszkani", 
musiał z.rezygnować ze stanowiska naukow ego w W ar­
szawie i pow rócił r.o Krakowa, dok-ąl go uiii-v?rsyiot 
Jagielloiifk i pow oła ł na katedrę, utworzoną ad perso- 
nam.

O ZAO PATRZEN IE KRAKOAV A  W W Ę G iE L. Magi­
strat podaje do wiad* m ości, że transporty węgla gór- 
nośląsk iigo  n a lcb od zą  w  dalszym  ciągu. P o-iad i-jze  
asygnat zechcą się zgłaszać do odnośnych składów 
celem zrealizowania przydziałów. Cena. w-ęgla górno­
śląskiego zostanie ogłoszona dopiero później, po u.-ta- 
leniu jej przez państw, urząd w ę g lo -w  w W arszaw ie, 
na ra/.ie pobierają .-kłady zalii.zki, które po pcU ąsc 
nin ustadenej o n y  zostaną zw rócone o d lu orom .

Nadmienia się, że z pow odu ustawicznych strajków  
w kopalniacli w ęgiel k ra jow y przychodzi jedynie w 
mmimrhiyr.h ih ściach. z tego pow odu pożądanem jest, 
by  ludność zam ożniejsza zaopatrywała się na zimę w 
węgiel górncśląski.

R E K W IZ Y C JA  SKÓR G OTOW YCH . Ną podstaw ie 
ustawy o  rzeczow ych  św aiuezenkich w oj innych  za- 
rządzń-o ministerstwo spraw w ojskow ych  aż do odw o­
ła n a  rekw izycje skór gotow-ych w  handlach sklepach, 
składach, garbarniach i u osób oraz instytucjach, gro­
m adzących skóry dla ceD w  handlowych. ' a skutek 
tego rozporządzenia zarządzą dow ództw o ckri gu je- 
reralnegc w K rakow ie dla ca łego sw ego okręgu, co 
następuje-

P ocząw szy  ->d dnia w ydauia n iniejszego zarządzenia 
upoważnione dr tego c. rgara w-ojskowe będą przepro­
w adzały u w yżej w yinienionycii kontrolę. odbiór, 
zw aln iane i stem plowanie skór. W szelkie sk ó iy  g o to ­
we, znajdujące się na skladz-.e winny być przedłożone 
kom isji w ojskow ej.

Skory nadające się do użytku w ojska  będą zabiera­
ne za wydaniem pierwepisu „kw itu  rek w izy cy ju ego -1 
i „p rotok ołu 11 odtioru , w Których zaznaczy się m iędzy 
innymi ilość i rodzaj odc-bianycb skór, skórs t.e zosta^ 
ną ostem plowane p ieczęcią  „Intendontura D. O. G. 
K raków 1-

Skóry n.ie nadające się do użytku w ojska zostaną 
zwolniona i zaopatrzone pieczęcią ..Intoirientura D. 
0 . G. K raków : Zw olniono11,, i jedyn ie te skory m ogą 
być w v\nbiyir. handlu nabywane i sprzedawane.

Niezależnie od w yżej w ym iecionych  czynności obo­
wiązani są w szyscy  grom adzący skórę krajow ą czy  
też im portowaną w celach handlow ych na tererie I). 
O. G. K raków  zgłosić obecne zapasy do dnia 2U om., 
w przyszłości zaś nabyte ilości skóry natychm iast 
po ich nadejściu.

Do czasu przybveia knnrsji. obrót skórami zg ło­
szonemu jest w zbroniony pod kaiam i przewidzianemu 
w art 15 ustawy o rzeczow ych  świadczenia- Ii w ojen­
nych z dnia .11 kwietnia 1919.

Zgłoszenia skicrcwywać. naDży do rntenden1.ury D. 
G. G. K raków , ul. Gertrudy 12 z dokładnem podaniem 
ilości, rodzaju i składu skór Skóry n iezgłoszone w e­
dług n e m  powyzc-j podanych będą uważane za niele­
galne i ja k o  tanie konfiskow ane.

W  myśl zarządzenia D. 0 . K. K raków  dnia 20 maja 
1920 r .,'za jm u jącego  aż do odwołania pełną produkcję 
garbarń znajdujących  tię na terenie D* O. G. K r -k o  w, 
w-olno nabyw ać ceł pow yższych  garbarć jedynie skó­
ry oznaczone pieczęcią  f ir n y  garbarskiej oraz stem­
plem ,,lnŁ ndem ura D. O. G. K ruków , zw oln iono".

SkóiT gotow e pochcd zące z garbarń ze w schodniej 
M ałopolski i R r -g ro só w k i w inny p om aiać pieczęc 
firmy gai barskiej oraz stemp-J odnośnej kom petentnej 
w łfdzy , zw alniającej .skórę od  w oln ego  handlu.

Skór gotow ych  produko sranych w kraju nie zaopa­
trzonych w yżei wwmitnicnym i stemplami nabyw ać lub 
sprzedawać nie w olno pod rygorem  konfiskaty.

W  SP R A W IE  P R ZE SY Ł E K  PO CZTĄ PO LO W Ą. — 
Teł. /  W arszaw y Ze -względu na -wiadomości, jakie 
pojaw iły  się v pirasie. jakoby- ministerstwo uoczt 1 
telegrafów  w ydało  polecenie wstrzym ania ruchu pry- 
waii-cgn do 'w szystkich  poczt p o jon y ch , centralny 
zarząd poett p-olowych przysłał nam w viaśm enie. że 
wstrzymanie cle-tycty ruciiu pryw atnego pakiflow f.go 
do wśżystkk-h poczt polow ych. a mc 
pn-ywatnej

istotnych spraw ców  włamania do kasy pow iatow ej«-#r 
Liszkach. Arasztc.w .no Irzy osoby, co ło  reszty uczesŁ 
ników są już dc stateczne poszlaki. Orlibrnuo już takzć 
cząśc skradzionych przy włamaniu pi0n ięd /y . letorą 
jo*ton z wMtft) wączy ukrył |>.»J kami, nia,mi na K rze­
mionkach, w sumie kiikudziesięciu tysięicy koron.

N APAD  N A M AGAZYN  W O JSK O W Y .' Oncgdajszci 
n ocy  rieznani w łam ywacze usiłowali dostać się do 
magazynu w ojskow ego i sti7.cl-.2i d o  stojącego na po­
sterunku żołnierza, k tó iy  im przeszkodził. Jodcr 
strzał tiafil żołnierza w rękę poniżej łokcia, zadając 
mu ciężką ranę. Za sprawcami urządzono pmścig i 
aresztowano w czoraj na Podgórzu  jak iegoś pudęi-za- 
nego osoPnika.

W A L łZ A  AM F R YK A N SK IE G O  UCHODŹCY. One 
gdąi na dworcu kolejc-wym. policjant spostrzegł jakie 
goś człowieka, który w yskoczyw szy z pociągu z -wali­
zą w ręku ustłowaj bokiem u jść; czidząc zaś polician 
ta, porzncii walizo i zbiegi. Ycnliza jiehia była  gar­
deroby i bielizny męskiej i dam skiej, jak wszystko 
w skazuje, n.-i e/.ącc.j do ^akiegoś reemigranta z Am e­
ryki. Na walizie odczytan o nazw isko: Jakub Drożdż

K R A D 7iE Ż  L E G IT YM A C YJ PORODOW YCH. W cze 
raj ajiHzrowasjp 1 i -letnią Lm ilję SkneL która w 
jedru-ir. z biur e łlcbc w yćh  skradła 14 legitym acyj n» 
pobór rldeba. mąki i cukru.

DROGA T P A  W A W czora j aresztow ano 17-letnicgc 
Stefana Nowaka, u licznego trafikanta.11, który za 
n iast tytoniu srrzedaw ał suszoną jakaś~traw ę, pc 
cei ie 720 K za kilo.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
W IEC W  SPR A W IE  PLEBISCYTU  N A M A ZO W SZl 

1 W ARM JI. We wterek 22 cz ‘:r>zca b godz. 7 w ieczói 
odbędzie się sv sali Sekcła  pub li:znv -cziec obywatel 
sk, w  sprawie grożącego nam pr- "ów czesnego plcbi 
scytu na Mazowszu pn ifk icm  i w W arm ji. Ze wz.ględr 
na -liesłychaną cicmoŁł&ść sprawy uprasza się wszyst 
kich o liczne przybycie. Zw ołu je Tow . kresów  pom oi 
skich.

Z TOW . M IŁOŚNIKÓW K R A K O W A . Na wczoraij 
|zam picrwszsm  pns.itdz.eniu now o w ybranego na roi 
.'iczący wyuziału uybrani zostali, d r 'J ó z e f  M uczkow 

ski preze.em , dr Adam  Chmiel wiicpr-iZKsem. a radej 
mag. K abalski skarbnikiem Tow arzystw a. W  siedzibii 
J nw irzystwa, rnieszc ząc-ej się w gm achu archiwun 
m iejskiego przy ul. Siennej, zaw ierzono w  sali obrać 
portn t dhigDktnipgo prezesa T ow . m iłośników  śp 
prrf. di a Stanisława K rzyżanow sk icg ), pendzla a.rty 
sty malarza Iwona Galla. Portret zakuniono 7. fundi 
szów  miasta.

K R A K O W S K I O D D ZIAŁ POLSKIEGO T O W A R ZY  
ST W A  CHFMICZNEGO uiconstytuował się dnia 7 bm 
w ybierając »r-sf. cna L. M areiilewskicgo przewmdń’ 
czącym , prof. cha i S zyszkow skiego zast. przewód 
niosącego, dra J. E d l a  sekretarzem oraz dra K . Wal 
tera zast. sekretarza.

Najbliższe p csitd jen ic  o łb ę d /ie  się dnia 21 czerw 
ca o godz. fi1! ?  po poi w zakładzie che-nji fizyczn i 
(G rodzka 53). N a pc i zadku dziennym : 1) O dczyt dri 
W Jatka ,.£J szyi kości rozpuszczafnośc-i1’1, 2) Bic-żąc- 
spniw y ,ad mini 2 racy ji. e .

Sekretarz Tw a urzęduje codziennie od 4— 5 po p a  
przy ul. K opernika 7.

K O N K LR S N A PO SA DY D Y R E K T O R SK IE . Tel. , 
W arszaw y: W  istniejących obecnie szkołach panstwf 
w ych średnich, jak  również w  szkołach, które maj, 
być upaństw-owione na terytorjum  byłego K rólestw  
K or-.frcsow ^ o , w akow ać będzie przed rokiem  szkoi 
nj m  1920-21 szer°g posad kierow ników  i nauczyciel 
Na posady te ir.im.-terstwo w yznań religijnych i ośw 

; public znego rrzp b a ło  konkurs.
SOKÓŁ W  PODGÓ k ZU. Polskie Tow arzystw o gin, 

nastyes-ne Sokół w  Pc dgórzu  odbędzie sw e w ala 
zgren idzenie w  driu  20 czerw ca br. c godzinie 3 n 
południu.

ÓAALNE ZGROM ADZENIE POLSKIEGO FUNDL 
SZU W D Ó W  I SIERÓT W OJENNYCH  odbędzie się ' 
m agistracie krakow-Gim  o godz. 5 pc po}. Żapros/un  
sa delegacje -Iwca.tka i zakłady powdntowe z całe 
MałupoLki tudz.ież członkow ie Tow arzystw a.

W O JSK O W Y  MATCH TOO TRAŁ ŁO W Y. Dnia 2 
łun o godz. 15 cdbęclzie się w koszarach jen. Bemą 
ul. Rakowicka^ match footballowcy, m iędzy drużyna 
mi wc-jrk. 6 p. a. c. i zbrojow ni a 6 p. u łanów  z Rze 
szewa. W stęp dla ' eób w tjsk ow y ch  wulny, dla osól 
cywrlnyc-L l mk. Do, hód na uniw ersytet żołnierski

FE STYN  Z  I OTER JĄ FA N TO W Ą  urządza Zwiąże] 
kat. uczniów  rękodzieln iczych  i prz,emvsłuwyeh w nie 
dziob; 20 b u w  pac ku K rhcrw skim  na cele w yche 
w aw cze tej m łodzieży.

\VPISY W  cvKADEMJI H AN D LO W EJ m ęskiej 
żeńskiej odbędą się dnia 25 bm. przed południem, za 
do szkeły  Iryuklasowej m ęskiej i żeńskiej 28 i 2 
przed południem Natom iast wpisy na kurs abiturjęr 
tów  odbędą się depiero po w jea c ja rh .

2 kraju i ze świata.
FP5A JĘCIE 'RE ZE SA  W A R S Z A W Y  W R A T U SZ! 

PA R YSK IM  Tel. z Paryża: W czop łj po południu 1 
tutejszym  ratuszu cd by ło  się przyjęcie na rzecz pre 
zesa warszawskiej rady m iejskiej p. Balińskiego. Pre 
zes rady munfcy palnej w  pow italnej m owie wyrazi 
pi .igni n,ie , aby wszystkie narody, k tór‘» dzięki wojnie 
zdobydy niepodległe ść, ży ły  w zupołi.„j zgodzie i u 
1 rżym y wały m iędzy sob.i stosunki serK—zne. Frefck 
dc fartam entu  Sekwany Autrante puwitał przedstawi 
citla_ nurcdu pi łączonego z narodem francuskim wę 
złami braterstwa histerycznego, m ów iąc zaś o przy­
jaźni francusko D olsk ie j rnowea podkreślił „bohater 
siw o żołnierzy- polskich, u jawnione podczas w ojn y11.

Podczas przyjęcia na ratuszu prefekt denarlamcnti 
Sekwany powitał przedstaw iciela miasta W arszawy 
prezesa BaTńskiego w yrażając radość z przewrócenia 
W arszaw y do rzędu w olnych  narodów . W  odpowiedzi 

rezes Baliński zaznaczył, że gdy ty lko n a ć 's z ła  dc 
W arszaw y w adom ość o  zw ycięsto.ie sojuszników , zwo 
lał na raiutz posiedzenie la d ców  m iejskich, na któreu 
z radością oznajm ił, że Polska w pierwszym  rzędzii 
Francji zaw dzięcza swa w olność.

ST R A JK  W  W A R S ZA W IE  T R W A . Dnia 17 bm. dl. 
poparcia  robotników  m iejskich, stosow nie d o  wezwanii 
kom unistów, nie zyszła żadna gazeta żargonow a, an 
behrajsk 1. ani dziennik żydow ski w języku  poi ski u 
..Nasz Dziennik1'.

Odezwo, naw ołu jącą do strajku pow szechnego v 
imieniu prerydjum  kom isji centralnej, podpisali: pose 
Żuławski i p. A . Zdanowski.

Rada mięj.ska uchwaliła następujące wnioski: Uzna 
jąc wa -iinki, opraeowfm e przez magistrat za usprawie 
diiwiono w chwiii obecnej rada m iejska deleguje trzeci 
rurin-yeh do oświa.dczenia rołiotnikom  tego stanowiska 
nadto rada m iąjsln  wyraża uznanie dla obyw atelskie 
go  stanowiska i pracy  członków  stow arzyszenia sa 
m op on n ey  spolęc/.nej. W niosek pow yższy  koła  naro 
dow ego w yw ołał wrzenie r,a ławach socja listyczn ycł 

k ores -p o j-d u lc i' * btrz-c, jak ie j rada miejska nie widziała jeszcze.
‘ Jak nam telefonują z Warszawry , zachodzi m ożli

ZBIÓRK A NA KOuONJE W A K A C Y JN E . M agistrat' ' v<*ść, .że  urzędnicy ndejsc-y w ystąpią w roli arbitrów 
zczw old  fow a rzy  3 w r kolon  ji w akacyjnye!) w R rako- 5 KtrH,L’ n rzeceż  z.ał.acrodz ,nv
wie i Porębie na urządzenie w dniach 20 i 27 czerw ca 
br. publicznej zbiórki p ic„ężu i0j na cele tow arzystw a  

Z TEA TRU  POW SZECHNEGO. Dziś premiera w eso­
łej farsy Sobcenthana i Kadclburga „Stara kom edjant-

i straik zostanie przecież za łagodzjm -.
TRAN SPO K T UCH ODŻCi'W  Z K i IOW A Teł. nan 

z W arszaw y: W czora j do W arszaw y r iz y b y ł iranspot* 
tichotiźców Polaków , k o s ja r  i Ukraińców, którzy opij- 
ćcili K ijów  przy ew akuacji miasta przez w ojska poi.

ka“  z p. Kolm an w  roli tytu łow ej i w  pierwszorzędnej okie, obaw iając się ze strony bolszew ików  zem sty za 
- -  - • • sprz j-am e Polakom .

Z TE A TR Ó W  W A R SZA W SK IC H . Teatr Pol.d.i poć 
d y rek cję  Szyfm ana wyytawił na zakończenie letniego 
sezonu m ało znaną i jeszcze rzadziej grywa**! kom cdję 
Moliera „M ieszczanin szlachcicem '1 w przekładzu Boya.
B yło to jedna z, najw spanialszych w idow isk ,_ jakie 
W arszaw a oglądała w teatrze w  sezonie ubiegłym . 
Sztuka dała spesobność artystom rozw inąć w  rolach 
głów nych  grę popisow ą, stylizow aną kunsztownie i

obsadzie. „Stara kcunc d janlkn" grana, będzie trzy razy 
z rzędu: dziś, jutro i w poniedziałek.

Z TE A TR U  „B A G A T E L A 11. „Prokurator Iia llcrs11, 
pow tórzony będzie dzisiaj i jutro wieczorem . Dzisicji.za 
popołudniow i;:, w  „B agateli1" przyniesie nam po raz 
ostatni w ty m  s m i- fe  przc-miią kopm dję B ału ck T go 
„G rube ry b y 11. D ccb ód  z przedstawienia przeznaczony 
jest. na tundusz . B iałego K rzyża11.

BA LE T W A R S Z A W S K I  W  K R A K O W IE . Dwa w y- 
s t .p y  
Hsiir 
będą

pary ba le tow e j' \  'kcm edją ai m era ~ r J |  « ^ T ea ,u --------
N. Nadzieżcliny i Z. N clleg ), k tóry  sic odpędzie w e ; Ą  ^ e c h  00 Jonach d o s p e c j a l n ą  m u zy k ęn a , 
ozwartok. 24 ćzenvca  w teatrze 4ow ości“  w z b o d z i F P ^  L a ro l Szyinaniowsta. ( leLawy ten ckspprjm ont
olb izrm ie zaiol refow anie w  K r S c w k  to też ou 1  ) yJć 7 ? r,' nrtv-
b liczńość szybko rozchw ytuje bilety na ten w ieczór, .^msztem n ieęW p ' - jącyih * :

SLK O D LIW v  TYTO Ń . Z W arszaw y donoszą: D oko- ^ tcz .m yia  ghalkm I:!c^ e ^ |w ah j PT- Bołesltuwiski 1
nana w  lahm a.crjim , dn  S. S e tk cw śfe .* . analiza ty cThito b S
toni u am erykańskiego kilku firm w ykaaal* W wartoSĆ! #  WKłowuku’ ktore dluff0 bęClZ,e
0'C5?Ś cpjum , w  papierosach zaw artość opjum w ynosi ‘ ' L  y;  . . . „ „ „ „  „„oretico L i
0-07% ; oprócz tego okazało się z analizy, ze K toń  . f  T
am erykański zawiera nadmierny procent nik R yny o d  ' * ; /ew niok iogo k a jo r  i ^
2-64% do 2‘91% . Dom ieszka dó tytoniu onjum jest u ij- K aliąow skiego, r t y s ty  m. Teat, u pow szechnego w
nas dotąd nieprak.tykc-waną, narkoty-y ten staje się 
niebezpiecznym , gdyż. palacze łatw o do_ niego przy­
zw ycza ja ją  się i cżu ją  i>otrzebę używania tylko tyto-

^SM ^E R T e I n a 'GRA.U Oneg.Iaj 5  południu na Bte- T e l/n a m  z

,____  gościa. Operetka zdobyła  rekord po­
w odzenia W  K rakow ie grać ją  będzie m. teatr 
Fow szechny.

LUDNOÓĆ GARNIE SIĘ DO SZKOŁY ŚREDNIEJ.

ni ach na uboczu  grate * ^ c km ac 11 iiól UDCCZU iirćHU W Ktlrl-Y W CÓC1 LilU Y> L»U >» . , , 1 • 1 • 4. tł  ̂ iX' , ,*
Jeden z nich przegrał 300 marek, a, wtedy, w p a d ł» y  .I.a.ch .Łrc'.iI 10 ’ • n.1(̂ ? . ’ - rsz.aAie, lecz 1 na, pro-
w pasje, p u tb ił  szc /ęś liw cg  gracza bagnetem. Ran- wlIirP Juz f ',a 'v ,?  zuPeh' ,(‘ ^ornych  m ie,sc.
ne..n r r>atn v ło  i zabrało p o g fto  wie. . K U R SA  W A K A C Y JN E  D LA  N AU CZYCIELI

UJĘCIE SP R A W C Ó W  W Ł A M A N IA  W  LI .ZKACH.
P onou  Kraków ekiei udało sie w cżoia j w p_ść na trop

SZKÓL ŚPEDMCH, Tel. z W arszaw y: Tow-arzystwo 
nauczycieli szkól średnich i wyższych" organizuje dla



NioldyUt 20 czerwca 7 920, n o w a  r e f o r m a

iruiFsycieM wa k u p a  w akacyjne 6-cio tygodniow e. —  
Odbywać eie one będa cd  1 lipea do l i  sierpnia w 
•oinycli niiejjwu wo>- ui-łi R zeczyposp olite j polskiej. 
Łursa te będą owe " k ie g o  redta ju  jedne niżs-ze- dla 
łauezyeieli. którzy nie ukończyli stu<ljów w yższych 
1 dmpic. w yższe dla at«< Iwentów uczelni w yższych , 
rz>lednie dla nauczycieli, posiadających  lypiom 
Szkól WVŻ£7.VCh.

ODMÓWIENIE FUNDUSZÓW NA IG R ZY S K A  
OLIMPIJSKI F. Z \\ arszaw y donoszą: Ministerstwo
'karbu  z.awiadon.ilo kom itet igrzysk tliirmijskich. zc 
edm awia k e d y tu  na udział sportu polskiego w tego- 
ricznyoh  igrzyskach olim pijskich Kwoty', przcznaezo- 
tie w obecnym  budżecie na sprawy, /-wiązane z wy­
chowanie m fi/.ycznem są mk niskie, że i lenia obecnie 
m ow y r.a udzielenie kredytu.

JEN ER ALITY D E LE G A T RZĄDU  dr Gałecki po 
wr ,eil w czoraj z urlopu i objal urzędowanie.

ODBUDOW A GMACHU POCZTY LW O W SK IE J, —  
Jak wiadom o, gm ach poczty lw ow skiej, jeden z g łów ­
n ych  punktów walki o Lw ów , uległ takiemu zniszczę 
oiu, że pozortah ' tylko mury bez dachu. Obecnie ko 
Bztem 9 luiiumow marek postanow iło ministerstwo 
poczt gm. ii odnow ić, poruczająe odbudow ę ,.Pi 1. 
To.z. budowlanemu we L w ow ie". Plany sporządzili 
architekci A. Zacl-arjewicz i E. Czerwiński, budową. 
«as kierują z -amienia ministerstwa robót publicznych 
pp. st radca bud. A. li opolnicki, w iceprcz poezt Ma 
karew icz i architekci C. Tliullie i A . Z aclm rjcw W . 
D a n ie  a ust r jaz kie piętno gm achu p oczty  zniknie l«-z 
śladu. Fasada w ykonana zostanie w  stylu ..empire' 
i  w atty.ee ui ieszezn .y  będzie orzeł nolski welkich 
r< z n iarow. Znikną bo-zne kcpułki i zi gar na froncie, 
natomiast, znajdą się dwa zegary p o  bokach. D otych ­
czasowa eiemna hala zmieniona będzie lta westyhnl. 
bogato ozdobiony emblematami liariMoweim, a w iodą­
cy do wielkiej nali dwupiętrow et, która zjijn.se miej 
see obe nego podwórza. W  hali te j będą rozm ow nice 
telefoniczne, nadziały telegram ów, pakietów, okienka 
dla mariipnlacyj listow ych, przekaz iw ych i pocztow ej 
K asy oszczędności. Prace w westybulu są juz na ukoń- 
c z e r - i  Całość, ul ońezuna będzie w r-ku  f /y s z lw m .

T A JN Y  DZIENNIK U K RAIŃ SK I. T ele fon ie , nam 
•t L w ow a: W  gm achu namiestnictwa w ykryto tajną 
drukarnię ukraińską, w której drukow ano tajny ukrąiń- 
?V’ d; iennik -ospow szeehiiian> potem w caJym kraju. 
F ib r  U śledztw o trzyma w tajem nicy.

W Y R O K  LMIKECI PRZEZ ROZSTRZELAN IE. Tek 
ze Lw ow a Przed w zm o.r.ii nym trynunalem lw ow skie­
go sadu okręgow ego odbyła  się rozpruwa przeciwko 
35-kti.iermi Janowi Szewc żukowi, twn-niu oaniomi- 
*i zowi ukraińskiemu, podczas oblężenia r.wowa, — 
oskarżonemu o zbroe.nię morderstw .. popclruonego w 
giudniu 1913 roku na osobie nieznanego legjonisty 
ukraińskiego, pochodzącego z rzeszow skiego. Oskar­
żon y  jvo zamurdi waniu leg ion isty  obrabow ał go  z su­
m y 40 K. © skarżony do winy się nie przyznaje, jed ­
nak kilku św iadków  byłych  żołnierzy ukraińskich, 
powr lanych lo rozprawy. którzy byli na miejscu 
zbrodni potwierdza winę. Na podstawie tego sąd ska­
za1 Szew ezuk- - -i karę śmierci prze/ rozstrzelanie

S K A 7 , - to  n , Ą j # i  SZU LERSKIEJ. Lol. ze L w o ­
wa- r>*rr’ -. -Dni pow iatow ym  sekcji TU z.a.kończyla 
się kilka dni trw ająca rozprawa przeciw ko azujee 
Bzultrskiej którą przyłapano 3 maja br. na gorącym  
tte zy jtu  gry  w n.it.-zkaniu artystki teatralne., przy uJ. 
W intem  go Prla. O k a iżo n y ch  było 3-3 osoh. Szajka ta 
grała w rozm aitych miejscach w gry hazaidow e, gdzie 
luai p rz 'gryw ali ogrom ne sum y' pieniędzy. Stały 
bankier Saul Genauer skazany zestal na grzyw nę 6<‘ 
tysięcy marek, względnie U *i*ie*% 5» aresztu, dwaj 
skazani na 40 tysię/y  grzyw ny. ;ł dalszych na 20 
tysięcy, inni aa 10 tysięcy "> 5 tysięcy. 21 uwolniono.

PRZEM YŚL, 13 czer ./ea . (U cieczka z więzienia, -•  
Znaczna kradzież. — 7 kroniki w ypadków . — Z sali 
-lądowej. — Eg/junii. dojrzałością Dnia 10 bw. zbiegli 
i  w ięzienia przem yskiego sądu w ojsk ow ego  aresztan- 
ci Ignacy Szume-lda, Józef Kulik i Jan Sokołow ski. 
U cieczki dokcrjiłi w sposób nader pom ysłow y. YY 
norce przedpołudniow ej Szumcłda ubrał paś służbowy, 
zaś Kuli] i Sokołow ski trzym ali w rękach miotły. Zbfi 
żyli się do bramy więziennej pod pozorem, że Mą do 
prai y. W  ten sposób udało się opryszkora zm ylić 
straź.i zbiec z więi-cmia. Po ucieczce ?. więzienia do-

Nr. 146.

»OPINJA PUBLICZNA*. Sympatyczne to 
czasopismo przynosi w' numerze 2 szereg nie­
zmiernie ciekawych artykułów' polityczno-spo­
łecznych, oraz nadzwyczajny felj'*ton satyry­
ka, p. Sigm a Pi. 4705

SfHTtle Jspo&TyJiifl z flślszeBiteł
Hetein-rfors. 19 ictzerwica (Tel. wS.) Wedłe 

nadchod-zącyeih tentr.j w uk! o mości z dalekiego 
wmuaótdu w okolicy Mikołajewska rtastąpito 
staiv|ie Japończyków 7. bolsze wikaini, pmączein 
Jaipońinzyey w oulwet. tz? wyrremdowarrie kh  ro- 
el;(I ów w Alikolaj-ew-ikii wycieli w pień wsayst- 
kien wziętych do niewoff żołnierzy bo-szewi 
dekh.

rad w P̂ o.
Nauen, 19 czerwca. (PAT) Niomieeka prasa 

przedrukowuje doniesienie ^Titnesa* z Tehera­
nu, podające, że porski c-7crwf>nv komitet re- 
wichicyjny proklrmowtał w Peszt rzeczposBoM- 
tą rad. Perscy bolszewicy ozjuajmili telegrafi­
cznie ameryk Tiskitomu i francuskiemu posel- 
;.fcv tt utworzenie czenYonegjo komitetu i znie­
sienie monarcbji, wraz z protestem przeciwko 
pobytowi wójcik angielskich. Komitet uznał za 
Tfleiftrdejące wszystkie zołm-, iczania między 
rządem angielskim a persl im.

Rota s s łm t f K f t d  tfo Rstsslna.
Loiidyn, 19 cizerwea (Harats). ^Times* do- 

wiaditją się. że sojice&n-iicy dongcByli Ktrassino- 
wj uofi/ę, -w Wtóroj iwyrażają ijjciztcąrie o-t-zynia­
nia gjwetran/njp' ma hespieczeńst wa kupców z 
p-ań^w aoju&zniczw^h. którty uidadzą, sre do 
Rosji jaik e-jpimniej zapewnienia zapłaty za to­
wary, nabj.Te pm .z Rosję. Kota żąida rórynież 
dokładnej deklairatcjji ,w eprawie przyszłej kon­
wencji handlowej.

Paryż, 19 czerwca. (PAT). Wczoraj po połu- 
dnfiu został Krassin po raz pierwszy przyjęty 
przez najwyżi74 radę gospodarczą. Przybył on 
w towarzystwie Kliszki i obti innych rosyj­
skich delegat/ov: Nogma i Rozowskiego. Spot­
kanie trwało bardzo krótko, omówiono tylko 
kwestje formalne. Niektóre dzienniki twierdzą, 
ze moskiewska odpowiedz na pytanie Lłoyda 
George jest już w drodze. Rząd sowiecki ma 
zamiar nietylko odi/oww-dzicó ulgi pytanie, ale 
postawić także szereg innych pytań. Krassiin 
wĄ^pracowuje notre, obszerne memorandum, 
które zawiera także moskiewskie propozycje.

Figaro* donosi, że Krassin odbył długa kon­
ferencje z pruskim księciem Firuzem i dodaje, 
ee, mimo skąpych oficjaJnych komunikatów 
o yjerwszem posiedzeniu najAyyższej rady go­
spodarczej, w której Kiassin brał udział, iest 
pewnem, że kwesija persna była na porządku 
dziennym.

jplncj, oraz m.misterstwo robót publicznych  
/.osliuńe obsadzone członkami paa-tji klerykał-
712.1-

PRZED STRAJKIEM KOLEJARZY 
W CZECHACH.

Praga, 19 ozorwca (PAT). » Czeskie Słow o*  
donosi, że socjalino-demokra-tyctzny 7,wiązek rc 
botników kolej owych doręctyjft ministerstwiu 
kofei żądemia O' ipodwy^fcę ipłaic-, sfiftiwSajiąjo ul­
timatum -d'o dnia 23 bm. O ile dó tegc czasu 
żaidanfa n¥o z-ostaną inrzy jęte, robotnicy kolej 
wi roepoici*!* dnia 25 bm. jerraralny sirsijfk ko­
lejow y. Dzienniki cizeó&ie, nie należące do o- 
bozu Bogiafetyciz-inelgo, dopatri^ią się w tem ul 
tirnatuim robotników kolejow ych próby sabo- 
tażu zlotłu So'kclskifegx>, jaki ma się odibyć w  
Prąd ze .

NANSEN O SWOICH USIŁOWANIACH.
Paryż, 19 czerwca,. (PAT). N a onegda;szem 

l>csiedzc-mu rady Ligi narodów, jak donosi 
">Jcumal«, zdał Nansen sprawozdanie o pierw­
szych wynikach swoich usiłowań odtranspor­
towania 250 000 jeńców, którzy znajdują się 
jeszcze na Syberji. Przetransportowanie wyma- 
jgn hezw arujikowo porozumionia się z rządem 
fłowiętów.

d lw . » ® 0  S O S S tU fl
Lytcm, 19 czeinwica (PAT). Z Teb.eTanu dono- 

szą, ae nząld sowicciki' tjgotóiził się opuścić En-
konali 13 hm zi a^ rie i kradzioży w mieszkaniu Leona. txA\ w dniu, w  któranii bęidzie za.pewaiiona n ie -
Werssa w Zurawncy. Podczas j (jgo  n ieobecności wła- '  -------
e a l ,  się do mieszkania i skradli garderobę, b id izn ę  i 
biżuterję wartości 29C.C00 mk. Urzędnicy pohcii Tiusz,

R:źii2 BlBSonioic! poIReczne.
»Ti£jies« donosi, że wojska francuskie, wysłane 

cło Heraklei. zadaiy nacjonalistom dotkliwą klęskę. 
Zabito 100 powstańców'. Oddziały tureckie zostały 
odrzucone poza kopalinie węgla..

Alinisteir wojny oświadcz"! w kamfeji wojsko­
wej, że liczba woisk francuskich w Syrji i Cyiicji 
została powiększoną do 7n 000 żołnierzy, przewa­
żnie koloidalnych.

Komisja konstytucyjna sejmu pruskiego oświad- 
r?yła sic za idrzymaniem naual dla Prus charakte­
ru republiki.

Władze nacmieckiie, zarządziły otwarcie komuni­
kacji z Prusami wschoclniemi drogą morską. Uru­
chomione zostaną parowce, mogące przewieść ogó­
le m 180 tysięcy osob. Pa-r<>wco te zaczmą kursować 
z końcam bieżącego miesiąca w Kilonji i Swisawj- 
ś(iu.

W Sejmie bodeńskim pcw-śf.wili niemieccy nono 
dowcy i soc-jabu demokraci wniosek połączenia 
księstwa Badeńskiego, Włrt-cmbeingjl, Hessji i ksic- 
stwa Hohenzollern.

»Matiin« iwyraża zdanie, że konfermicja w Bo- 
lonji zajnnie sie także sprawą podjęcia stosunków 
handlowych z Rcsją.

Zawodowy związek niemieckich katolickich fun- 
kt jonarjuszy poc/.towych w Salzburga) powziął re­
zolucją, pnot-łstiijącą przeciwko pipmowamemu boj­
kotowi Węgier, który to bojkot jent aktem zemsty 
międzynarodowego komunistycznu-socjalno-demo- 
kiutyomegm żydjstwa w oltc ogółu chrześcijańskiej 
luamiośći Węgier.

Ib/ad' belgijski dementuje pogłoski, rozsiewane 
ipr?'-7. biuro Routera według których mi-tla Bcłgja 
brać udział w rokowaniach z Krassinem.

Paryż,- 19 czerwca,. Mimo d^menti. iż r^ąd 
belgijski nfe ma zamia,ru brae udziału w kon-

sięcv kilogramów ciężaru. Statek ten, lecąc w  wy­
sokości maksymalnej 8.000 motro-w, miał wJoć 

KURSA GIEŁDY K R A K O W S K IE J  sz>'kość 140 kilometrów na godzinę. NwmHcki
z dnia 18 czerw ca 1920. [metalowcy statek na.powiBtvr.jy .  tomu

W aluta markuws który odbył z pilotem niomieckirn .Muan/*® ;ró  
i *a- jbny lot na Lingiland, jak donoszą zmdG .w r y -  

kiuKkie. zrobił n-a wszystkich widzach nadzwy­
czajne wrażenie

ofiar.
Alicye Tow. handl. ? przem.

Gal. -‘ikc. zakłady góin . Siersza 
Polska Nafta

Transakcja 
W aluty I dew izy:

Marki niem iecki0 no 30CC
Trans.jkcja

Foitle carskie po 5 (ó

1350-- 1 4 5 0 -  
U0Ó‘ ~ 1 3 0 0 -  
J125‘-  38Ó0‘-

Transakcja

Transakcja

Tiansakcja

Transakcja

430'— 460'— 
445

240‘— 2 0 0 — 
252;— 

230 —  250‘— 
60'—  70‘- 

65 — 
145*— 1 6 5 -  
1CF50 100 '- 
130‘— 145 -  
s;0‘— 3H.Y—

j . r CJI
Dębi w i Hcrak wykryli. miejsce, gdzie akr te były 
óiradzioi.e rzeczy', a nar-Opnie podczas urządzonej 
obławy areszt' wen o łozeta Kulika, zaś S-z inne i da i 
SoKołowski zbiegli.

Funkcjonariuszem policji udało się onegdai areszto­
wać ejfrawców kraczieży, którą popełniono w kwietniu 
jr. nt tu tej s z in etet i teren. Wóweras skradziono 
nagrob.ców poległych żołnierzy tahli izki cynkowe, 
sporządzone ctarariem orkłzktu opieki nad grobami 
wojenni mi Aresztowano Michała bijana. Annę bi- 
jsn, Macieja Sficariikif.go, Eugenjusza Kohnlzicia. 
oraz blatnika Chaima Feucra, który kupował kradzio 
ne tabliczki cyiikcwe.

Oneguaj odbyła się przed trybunałem -wzmocnionym 
sądu okręgowego nzprawa pizeciw Pinkasowi Haus- 
raanowi i i ,  tow., cskaużr uym o ma-hwarsacje z ma 
terjałem tytoniowym w składowni w Mościskach. Koz 
l*rawę cdroczrno.

Egzamin d( jrz: łości w gimnazjum I odbył się -w dn 
14 i 15 maja pod przewodnictwem insr. kraj. -Minera, 
fennadec-two rirzalości otrzymali: lianat Stanisław',
l-lat, AJ bort. ( Hihińikj Muhal, Dortort Aiitur (z odz.L 
Hołówka YYłaóystaw. Monigwmhs Fabjan. J.-inkowski 
lUnryk Józefy Jjisktltk1' łienryk, Kcrth I1cnn’k, Kuż- 
uińrki Maciej, Pietrzak Stanisław Preseh bronislaw', 
Romanowski -tanisław, Rcsshaendler 7ygmunt., Stark 
Ignaca Szczepanów ..ki Stanisław, Tauber Eugenjusz 
(z oozn.). Tynurar Adolf (z odzn.l.

MRÓZ YY WILNIE. Dnia 9 czerwca mróz ściął w 
aocy wode i poezjnił wuerkie si.Kody w ogrodowi- 
znach na w i zwłasicza Katrofle mniej ucierpiały, 
ale ogórki, kapusta, fasola, groch Jtp. trodze przy- 
niarzly.

ARESZTOWANIE STAROSTY’ CZESKIEGO NA 
SŁOWACZY ZNIE. Telefonują nam z Nowego Targu: 
W starostwie w rtrtonie na Słowa-czyżnie skradziono 
30.000 koron czeskich. Tegoż dnia uciekła stamtąd 
konkubina sM csty czeskiego. Podkomisja na razie 
aasuspendowała starostę czeskiego wobec poszlako w. 
że jest współwinny w kradzieży i ucieczce

JEN. SYROWY- POWRÓCIŁ. Tel. z Pragi: Oiiegdaj 
przybył do Pragi naczelny dowódca wojska ezedw- 
slcwaekhgo na Syberji, jenerał Syrowy. Powitanie 
jenerała było nadzwyczaj scideczne. YY odpowiedzi na 
szereg p_rzcGióivień ośwadczyi on że woj-ko. które 
oddano jego komendzie, musi stanąć na straży inte­
resów rrpubliki.

OSTATECZNA LICZBY STRAT FRANCUSKICH. 
Biuro statystyczne ministerstwa wojny ustaliło osta­
teczną litżbę strat armij francuskiej. Stiaty tc wyno­
szą 1,3j 8.S72 zalatycli, w czem bi.l.Sól zaginionych bez 
wieści.

ZA ŚRODKI OCHRONNE W LOTNICTYYOE. 
Teł. Z Paryża: Stowarzyszenie bezpieczeństwa ja­
zdy aeroplanami uchwaliło w roku 1920 udzielić 
100.600 franków nagrody dla wynalazcy nowego 
fcceika. chroniącego ptYed wypadkiem w czasie 
jazdy powieM-Knej.

ZMARLI.
YYT Petersburgu zmarł —  jak się dow iadują gazety 

warszawskie — adw okat J ózef N o w a k o w s k i ,  za 
służony działacz n arodow y i 
tejszej kolon ji polsldej

ośw iatow y wśród lam

f R b P E k i UAR
M IEJSKIEGO TEATRU  fM JUL. SŁOW ACKIEGO.

8e-bota, 19 bm.: ..7a króla Rasa", komadja w 3 akt 
Gun incwskiego, „Żc.na dwóch mężów" YTaicwskicgo’. 

Niedziela, 20 bu. po pot.’ „Fan i)03c}“ Fi.,ałkowskie-
f o, y.iacrorem „La króla Sasa ', Guranoswkugo, ,,2^ua 

wóch mężć w'1 Walewskiego.
R EPERTU AR 

I M IE JS K IE G O  T L A ^ R U  "O YYLSZEC H N EO a 
Ssbcfcfc. 19 bm.: „Stara komedjantka".
Niedziela, 20 otn.: „Stara komedjantka".

R EPERTU AR TE A TR U  „B A G A T E L A ".
Sobota, 19 bm. po poi.: „Grrbe ryby'1, wieczorem 

„Frokurator Iialleis".
Niedziela, 20 Om. pn pcb: ,.rani prezesowa", wieczo- 

ri m „Prokurator Hallcrs"
R EPERTU AR „NOWOŚCI".

W|4jo‘a, 19 bm.: ,Muzykanci wiejscy".
Nicde-ieła, 29 bm. pe. poł.: „Tam, gdzie 6kowronc-k 

śpiewa", wieczorem „Muzykanci y icj-cy",

iipiHoir Kin KrcKeiłisKicii 
znsjdal3 sic nsGstM arenie.'

Pemąji i w fctórym, Persja nte będzie rorcn cjach j K rą p n e in  oś' tiadczył Lloyd Ge- 
w iędy pod zagranicy. | ° ^ e .w gm m  ze J a ^ a ja  i Bolg.,a wiwa-

Wi^iier^ 19 oBetrwea (PAT). BŁutt) kor. d-ocio- j . -v . 7ó'caiea^0 w ziejm  udziału w t je h  konferen-
si wietd!!'e r-YIlg-. Ilanidolsblad1*. że Krassin po ,-Jack- 
wczoijajszcin pcteieńzeaśh! rady Lig-i narodów  
^rzy^zek! rząd ot wi angieMiietmu yyeiofaaie 
wojsk hołszewi-Jkioh z Persji. -

Nauen- 19 ciżenyica (PAT). W adiu ę doniesień 
z Luinidynm eeilńm 'zaibezipieiclzienia «*aac-iw. na-

w a  asa i sw *
— HALPFRiN IGNACY: »SyBtem«t pedagogi­

czny Jana Śnitadcckaogot. (YYar.sjuw.i, 1920. Str. 
paśei' Rosji na Peirsję znajldnj-ą się w drodze t?o 112i
Persji znaczne p^dłki wojsUt a.n.giełpkic.h. Ma ją Śniadecki nic napF-'ł syntomatu pedagogiczne- 
e/ne za -wszieLką comę tp l̂zesżkoidizić bodsizeiwiicora gs»: ale go tmiał w głowi:, jak świadczą o tam jego
w dotarciu ido Toherarou.

Lyon, 19 czemMna (Tel. yvł.) s>FetŁt PaTsien* 
donosi, że botezciwicy 'ąkutikiem- iz»tvaQicia -z 
Persją nlkłaau przymocowują się do opuszcze­
nia Pereji.

P r e s i l e n i e  w  ^ i e m c z e Ł h .
W fcded. 19 dzeirwlca. (P A T). »N . YY7. Ta(pfb!att« 

donos' z Berlina, że prezyaent Rzeszy Ebert aktualnością i trafnością,

wyi7oczonia w mowach, listach, uwagach i t. d. 
YYyksaał to autor, zebrawszy skrupulatnie cały 
materiał, który uporządkował systematycznie i wy­
świetlił historycznie. YV tan sposób zapełnił brak 
w n.iszem piśmimuńctiwie. —  Myśli Śniadeckiego, 
zwłaszcza dotyczące ełmraktaru Polaków i naro­
dów zachodnich, n:ileżvtege korzwstania pc-zow nas 
ze zdobyczy naukowych zachodu, urządzenia szkół 
średnich i uiniworsytotów i t. d., uderzają siw-oją

polecił Fedrenbachowi utworzenie gabinetu.
Fenreinbatch przyjął misję i wiseedł narty ictomiast 
w  ikumtakt z przywódlciuni pa-ntyi deanokTatyWz- 
ifej.

Nauen, 19 ozterwca; (PAT). YMezeilkie' uisiłowa-

Pracę swoją p (świecił autor wskrzeszonemu uni- 
w ersytetowi wiłońskiamu. ■

—  FŁLDM AN WILHELM: »D7ieje polskiej my­
śli politycznc-j w okresie porozbiorowyym* (od koń­
ca X K .  wieku do roku 1914). Warszawa- 1920

nia tientro(Tj'ca Fenrenbacha utworzeiiia nie- Str. £62).
>nlaak|iągo gabinetu, pozor.tafy douycbczas bea _  , 7.aDANIA POLSKIE STEFC1A NOW1Ń- 
najnn” ejs7-epi reizułtatu. Próiba za ożenią daw’- SKIĆOO*. — Lwów. Nakładem H. Altonberga, E.

Woridego i Spółki. 1920.
P Stefan Nowiński, autor »Grubej Borty*, jeet 

znanym już Iw maszej Mtoraturze satyrycznej żairto- 
wirasiom. Gdy ly ł  młodszy, oimawiał satyrycznie 
ozuwriifce aktuialne tcmaity, jak człowiek dorosły.

neigo ikoaiiicpLMie-go gabinetu -z c-eabnuttn, demo- 
toratóyr j sdisjakyofh dejnokiratóiw, nie -pcwiodła 
się w< ibec stantmyczcgo n iwiadetzenia socjal­
nych ćemokrarów, ildt6i’zv nie -cilrieą wlziąć u- 
dziaiłu w Tikwoirzeaiii-u i-ządu.

C( *t*.ai.-i lkc«mitet riiezarti Mej j>a rt(ji socjsl- oł;«m.i©, gdy posunął się nieco w lata. przedrierz- 
no-d emeiks« tyc-izn/ij Oiświaiditiz; ił, że -Hieftawtśli g.r ,̂j gję w małego Stefcia, zabierającego stale głos, 
nie biorą uldziaJu w “rządzie, gidyz ęep in ’-ch nie, jjjjo *enfant tenible*, mówiące to, co myśli, co 
jest : .aiulz îiie ik-ii&ti tdk. ministeTialnyidi, ltecz łVj j zi. Takie rewolucje *pn/uną(It2jp1 ’-'ch<■ dzieci są
zdobycie ministojalnej, v la.dizy jprzęa 6iku#e-^,fcbw]50C2nfe -i _  Mbawne. zalbsmm też są w wy- 
nie.sił caltĄgo uświadomionego pcołeitaTja tri. a sedim sibopniiu to uwagi, które w tej książce wypo-

Stefcio o trzech naszych 
dkach*, »o teatrze*, 

obywatelskiej i in­
nych podobnych smutnych a powszednich rze-w inząrkie ikoa!kyj.nym z «D!ojafetami prawicy, (.

ittffi illa niezawisłych niemożliwy. czach. Zabawne tc spostrzeżenia kryją nieraz, jak 
-orr.-f<li w fupifcie.gorzkie ziarenko prawdy, ironi­
cznie wypowiedzianejP c:i2f?cin2 rKUrolnnlE M t t .

P«ryż, 1S 'ĆzbnYcia (PAT). Mil i1 tor wrojny Na f=ołmą w/.mi-aukę zasługuje dhiższa -*hiKtorj. loya, kierownika sekcji dla żegburi napowietranej

diibifc carskie po 100 
Ruble dumskie
Dolary amerykańskie

T1 ol arv kan :i Tyj skie 
Lei rumuńskie 
Btilin

YYiedeń
Transak ja

GIEŁDA LWOWSKA z 18 sorwca: Fubłe rarsk.e 
pi. 100 — 238, 252. ruble carskie po 500 — 245. 23! 
dolary am erykańskie 147, 163, dewi/.y na Pragę 381‘30. 
402‘50, trarnakeje 886. rc-zta be7 zmiany.

KURCA WARSZAWSKIE z 18 czerw ca: 0%  o b lig  
nuar.ta W arszaw y wart<iść kuponu 2,7i.2, żądano 215. 
{■wzułkr-ano 206, 6%  . klip miasta W arszaw y z. r. 
1917 w artość kuponu 2.78,3. transakcje 99'75, zadano 
101, poszukiwane 98, 5%  oblig. Banku ziem skiego, 
w artość kuponu 0.98.9, żądano 103. poszukiw ano 93, 
listy zastawne 4 Vi%  ziem. w artość kup-»r.u 1.39.6. 
transakcje 207 d o  20S‘25, żądano 210, poszukiw ano 
205, 4%  "ziem., warfe.Aó kunonu 3,91, 5%  miasta W ar­
szaw y w artość kupenu 2J3.7 , transakcie 229‘50 do 
22S. 229. żądano 232, p oh u k iw an o 227, 4Fś% miasta 
W arszaw y w artość kup( liu 1.92,3, transakcje 211. 
żądane 213. poszukiw ano 208, banku kred. kip. 
warte ść kupenu 2.57 4. Dansukeje 185, W alu ty: Ruble 
carskie po 500 —  ,252 d o  255. ruble duinskie pc łOOO 
6i do 62, rub’ e dumskie po 250 — 46 '50 - 46, i ran ni 
francuskie 12‘75. 12‘00, funty szterlingi 035 do 650. 
delarj- Stanów Z jednoczonych  161 do 151, dolary ka­
nadyjskie 135'YO, marki niem ieckie po 1630 — 437 
czeki ra  Paryż 12 90. 12‘45. Bzw ajcarję 31*50 ó o  3?. 
Londyn 660 .10 652‘50. N ouw  Y crk  164 do IGI, Flerlin 
441‘5Ó uo 437, YY’ iedtń 107.

KURS MAREK POLSKICH W GDAŃSKU 
YYozcraj za 100 marek polskich płacono w Gdań­
sku 25 i pół,

Na  PO/.Y’CZKEj ODRODZENIA. Teł. z Warsza­
wy: Towarzystwo ubezpieczeń, spółk* akcyjna, z.v 
kupiło pożyczkę Odrxlzenia za sumę 6 miljonów 
marek. Towarzystwo usezpieczcń j>Y7arsovia« za­
kupiło pożyczkę Odrodzenia za 1,500.000 marek. 
»Patria« za 600.WO marek. Niozależinic od powyż­
szego wepo.niiMane instytucje otoorzyły swoim prą­
ci w,;:ikom kredyt na zakup pożyczki Odrodz-eun.

NOWA KOPALNIA YYĘGLA BRUNATNEGO. 
YY' Chernontkowie, w starostwie jędrzciowskiom. 
powstela, n iwa kopolma węgla brunatnego. Po 
ukcńczcmu najpLuniejszycli robót przygotowaw­
czych i połączeniu przy kopalni kolejki wąeko-to- 
rewej z kolejami p.iństwowrcni, można oczoki.yać 
eksploatacji przedewsz.ystkiem istniejącego, choć 
jiiż dawno niec-zym ‘go szybu »YYłaiysłow*.

ŚWIADECTWA NA WYJAZD ZA GRANICĘ. 
Tel. z YYairsszniwy. Mniist. handlu weszło w poro­
zumienie z departamentami województw' w YY7ar- 
szawie, Łodmi, Kielcach. Lublinie. Białym Stoku, 
oraz z biurami przemysłowomi w K alb ca, YY'ło- 
cławku, Czę - toi ho wio Radomia. Białej Podlaskiej.
00 do wydania świadectw osobom, jadącym wr ce­
lach handlowych lub przemysłowych.
1 MIĘDZYNARODOWA IZBA HANDLOWA, — 

YY Paryżu zostanie otworzona dnia 23 b. m. mię- 
dzynaircJo-wa stała Izba handlowa, która będzie 
jrc siadała centralne biuro, w skład którego wejdą 
przedstawiciele iwzystkich krajów.

YV SPRAWIE BOJKOTU YYĘGIER. Tel. z Wie­
dniu- »Dfcr Abend* oglatiza postanowienia, po­
wzięte przez austrjaokie biuro kolejarzy w sprawie 
prn j rc,wadzenia bojkotu Węgier. YYedłe tych po­
stanowił ń począwszy od 20-go czcnwca nue będą 
przyjmowane, i dalej transport owane żadne towwy 
dla YYgii r na kolejach austyjackich. Ruch pasa­
żerski pociągami osobowemi i pospaesznemi pozo­
staje nadal utrzymany. Komisja zwiąak iw zawo- 
d' wycii przyłączyła się do tych postanowień. — 
Pocztowcy i funkcbnarjiusze telegrafu postano-; 
wili przerwać od pć-łncuy 19 b m. wsz.alki ruch li­
stew y, przesyłkowy, telcgrxfi:z.ny i radiotelegrafi­
czny 7 YVęgii-r i do YVęgi?r Wyjąteik stanóiwią 
tylko wiadi mości przesyłane mi >jaro koalicyjnjTn.

Urzędowe koła zwracają uwagę na wielkie tru­
dne ści uregulowanego przepro\yadzenia mchu to­
warowego i pocztowego do Węgier, w razie, gdy­
by ł cjkct YYęgner, prop mowainy przez międzyna­
rodowy związek transportowy, był uznany także 
przuz kraj) we zakłady transportowe. t

SPADEK CEN W AMERYCE. Z N. YWrku dono­
szą. że w całej Ameryce nastąpił gwałtowny soa- 
dek cet. Ceny ubrań męsldch spadły z 60 na 28 
dc larów, kostiumów dameidch z 80 dolarów na 50, 
o larwie damskie z 25 ma 11M. Tedau i  największych 
magazynów konfekcyjnych w Bostonie zniżył ceny 
o połowę. YY’ ielkie magazyny obuwia w San Franci­
sco wyspraedaly cały sapae obuwia po cenie o 40 
procent niższej. YY’  Filaćklfji wszystkie sklepy zni­
żają ciny o 20 do 40 pwiconk YY7 Cmcinati zniżka 
cen doszła do 73 proc nt na pewne artykuły nawet 
do 90 procent,

MIĘDZYNARODOYYA KONFERENCJA POCZTO­
WA. Teł. z Paryża: Dnia 7 lipea odbędzie się w Paryżu 
n-ięetzvnaredowa konferencia pocztowa.

N \DZWYCZAJNE ST ATKI NAPOYYIFTRZNE. 
Jedno ze spółek amerykańskich zamierza kupie w 
warsztatach Z^ppebnawskich statek napowietrzny 
w eonie 700000 ddarów, w celu uruchomienia li- 
nji Nawy Juk-I.ondjn-Rorli,n. YV’ związku z tem 
cglasza prasa mieimiseka oświadczenie pułk. Hees

n y i i i

lesiiiaSperaiifsfg
lokata kasl

OdEtmicifcialay redaktor
MICHAŁ KONOPINSKL 

Wydawes-: 
RUCOLF OSMAN,

Audlre Lofevro 'złożyd ptaftd flcomniisją spraw za - ° eulowieku, który nie "spisał k«w»ędji« i sasioê pB
gtranHZńy-clh Mby ojwdadictseiuo w oprawie roz- 
b-oje-nia Niemiec. Ministor, ireasunKuijąiu swojo 
póg’kjJ,iy, oświadl.jzył, że Niemcy wykonały w

autora iłowo wstępne do »czytelnika«, -opowiadaj 
jąee genozę powstarnin książki, opartą na ironicz­
nej c tserwiacji w Jasnych przeżyć, w sposób, który

pe witych pnuktuch v. arureki traktatu poł.ojawe- usprawiedliwia całą luSLą-ż->czkę, ieżoliby ona togo 
go, ale w prgewaiającaj ilości wypadków oka- jusprai'i‘ 'dliwion.a potrzobony«fc». Li zne uatyryczne 

■olą. która opóźnia icalkot1 ite zireali 'ilustracje ?.. ’<vmrciaka, zdobiące książkę, są uda­wały, zią  a.ołą
zowanie tego traktatu. \Yyr.a.z'.i iiasYejpmie na-itne. 
dzieję, ite wytrwałość i jedność paiWW koali- 
cyjmych ztmwsi Nkinicy do wypfekiw&ua weizys-t- 
kiich wa-ruinikow tra-kialu, ktorc gię do nich od­
noszą.

Przesilenie w Czechach.
Praga, 19 czerwca. (PAT). I\ Lub agrarnych 

senatorów zwn-ócii się onegdaj do ministrów 
agrarnych z zapytaniom, czy przesilemie rządo­
we zostało już załagodzone. Wobec odpowie­
dzi, że przesilenie rządowe trwa dalej, oświad­
czyli "senatorowie agrarni, że nie uważają się 
więcej za partie rządowa i że wobec tego przy 
ewentualnein gloAow-aniu nad przedłożeniem 
rządtwem oddadzą głosy przeciwdeo oświadcze­
niu rządowemu. Dzienniki1 czeskie donoszą, że 
na miejsce ir.inistreiw agrarnych, którzy ustą­
pili, wejdą do rząnu dwaj ministrowie klery- 
Kalni. Prawdopodobnie ministerstwo oiueki ao-

(  s f m . )

TftYLCGJA SHAYYA. B. Shaw napisał no­
wą trylegję historyczną. Pierwsza część sztuki 
dzieje się w raju, gdzi i występują Adam i Ewa, 
druga dzieje się w teraźrii-ijszości, a trzecia za dwa- 
dżlościa tą-sięcy lat. YV części trzeciej konflikt mię­
dzy lueiźmi sztucznie dorosłymi a między normal- 
niie> re zwiniętymi

— NOWE KSIĄŻKI:
— ROCZNIK POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘ­

TNOŚCI Rok 1918/1919. Kraków. Nakładom Aka- 
domji Uimięjęrtmoścji, 1920. Str. 144 i 17 tablic.

Anatcle F r a n c o :  łPiotn^ś*. Przełożyła F. K. 
YVar?7.a\va. Księguj Ma Hoesicka.

Kasper YY7o j n a r. sllustrowana zwięzłi Historja 
Prlslri, jej odr>'i7,einia i warunki rozwoju*. Kra­
ków. (YY7ydaw'nictwo im. Tad. Kościuszki). Str. 
192.

— PIEŚNI NARODOW E (w liczbie 75). Zebrał 
Ka.-per We je  ar. lYydanM 32. Kraków. (YVydawrtóc- 
two fcn. Tażd. Kościuszki),

przy am-e i\ kań-kiom niini.-terstwie wojny. Hctisliy 
orzekł że niemieckie napowietrzne statki metalo­
we przewążtzają obecnie wszystkie używane w 
Ameryce. Hc-nsley domaga się wprowadzeniB w 
Ameryce tych metalowych typów. YY rozwoju 
statkćw r.rpc wietrznych wyprzsdziły Niemcy 
wszystkie1 inne kraje na wiele lat. YYT listopadzie 
1H9 roku oglądał on i km niemiecki ego statku na- 
pew ii trznego »L. S. 125* w ecnio 100.000 dolarów, 
który był przezniozony do ataków na Nowy Jork. 
Statc-k ten może krążyć nad ziemią przy normal­
nym zapasie paliwa z szybkością 92 mi! angiel­
skich z 12 pasażerami bez przerwy bardzo diugi 
czas Pojemn ść statku wyno-si około 9S.900 me­
trów sześciennych, a wie: jest większo, aniżeli po- 
ji mność t talku napowietrzmigo, budowanego obe- 
e-nie w Anglji dla marynwi<i amerykańskiej (38 ty­
sięcy metrów sześciennym), przyczem ten ostatni 
statek kosztuje dv a i pół miljona dolarów. Zaku- 
pno uitii-ie kich planów zapewniłoby Ameryce po- 
sunięcio się naprzód o lat 10. Prasa niemiecka zau- 
waża, że jeżeli oświadczenia Hcnsleya są praw­
dziwe) to chodzi tu kij o plany statku napowietrz­
nego, oddanego do budowy w ostatnim roku woj­
ny, ale niewykononeg-o. który miał posiadać* 233 
metrów długości, 29 metrów śrdnicy, obejmować 
108.000 metrów sześciennych gazu, zawnerać 10 
motorów po 260 koni i który mógłby zabrać 80 ty-

(Artykuły
M u s^esSaikse.

r tym dziale nie pochodzą od redakeyfł

Zofia z Poiscecoo
żona kupca

przożywszy lat 33, po krótkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w 

Puimu dnia 17 czerwca 1D20 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar­
nej na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w sobotę, elnki 19 b. m., o  godzinie 

3 po piołueiniu.
Na ten smutny obrzęd stroskany mąż i ro­
dzinę. zaprotza Krewnych, Przyjaciół 

i Znlaijomych.
NABOŻEŃSTWO ZALOBNF

odprawnone zostame w poniedziałek, dnia 
21 b. m.. o godzinie 8 ranie w kościele pa- 

rafjalnym św. Piotra.

Zakład pogrzebowy »Concordia) J. YVołrego

d f i  m o n

adwoket
firzeruGs} kan ce la rję  z  Rynku 

gićwnego 22

na ul. Radziwilfowska 2 1

D r  P E L C £ *  R
ord^Tiuje, jak dawniej, W TRUSKAYYCU.

4678 2
WYDZIAŁ krakowskiego Towarzystwa śpie 

waekiegc > ECHO« zawiadami’ iż terinin ne.d- 
syłanóa prac konkursowych na chór męski a ka­
pota przedłuża się do dnia 1 września 1920 r 

K r a k ó w ,  dnia 16 czerw ca 1920 r.
Z a  YYTy d z i a ł :

Pit/.es: Majer Feliks Joszt m. p, 
Sekretarz: T*ż. Rfr.rjar Niżyńsui m. p.

wykonuje artystycznie suknie sceniczne, wizy­
towa. kostyumy po cenach przystępnych, ulic# 
4107 4 Grodzka 4, III. p., front.___________

i u l l j l i  f i i t l l i i i j  LH M
filia 1'pakśew

zawiadamia, że z dniem 1 lipca b. r  
podnosi stopę procentoYYą od wkła­
dów: na rachunek bieżący, na ksią­
żeczki rachunku bieżącego a ksią- 
żeefcki m kładkow e na

pozostawiając zresztą dotychczasowe 
Y Y a r u n k i .  4 1 2 5 1  4

P r  B E T T E R
W KRYNICY ordynuje W KRYNICY 
M4 20 32 YYII LA 'KRAKUS*

CHŁOPCA
do lekkich posług PCI RZEBA ZARAZ.
szenia w Aeiministracji 1 Nowej Ilcf rrmy 

_______ św. Anny L. 3.__________

Zrło-
ulica

BUSKO Dr BR0iV!. PELTTN 
vvi!Sa „SŁOWACKI44

e r  MOMM
| fib  t a t  t t & i i f l j c l i

w SŹ€sawift!eyb
PARCELACJE i WSZYSTKIE INNE PO 

MIARY przeprowadza szybko inżynier SZEI- 
MNGER, rządowe upoważniony geometra 7., 
B r z e s k u .  4 2 6 5  "



Nr 146 ' N o w a  k b f u k m a Niedziela ,zu ('zerwca 19^0

REPERTOJSR KIN KRAKOWSKICH
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SZTUKA
W

i

1

od 17 czerwca 1920 r.

Markiza 0’Armimii
W 'e i i>  arcymili ło film one. I’rie- 
i l i c u y  dramat w 5 altUcb. — 
W  ęł.'wnew roli okaże się znako­
m ite artystka polska Pola Negri.
— Ponadto doskrn a k.imedia —

o  u m e m  a
od IN do 20 czerwca 1920 r.

WANDA
od 17 do 21 czerwca 1920 r.

„Prokurator B!ooner“ j „Sygnał
dramat w 6 ostach z 01afl*O T 

Ffinu«ym .

„ M Ą Ż  M I M I “
znakomita kcm edja z M a k s e m  

L f n d e r e m .

nresezpi ..w5"
dramat psychologiczny z żyiia 

amerykańskiego vr 5 częściach. 
W  głównej roli artysta ameryk. 

\  tu r H o o p s .

■ PROMIEŃ ■
od 11 czerwca 1320 r.

„BUNT
NIEWOLNIKÓW*

dramat rzymski w 6 obrazach 

4650 3 7

B  ZACHĘTA B
C i 17 czerwca 1320 s*.

JPAHOmf.
absuraa:n dra at d oU k ty w ica n j 
w  6 aktach ze ełynną akiobatką 
dońską E 1W IL .IĄ  S A N N U M  

w  roli tytd ław e].

L U 1 3 S C 2
od 17 czerwca 1320 r. 

N o w o ś ć !  N o w o ś e l

I M
Ty } N «iy  tli ui

ca d sw y rza in y  dram at w 4 czę 
ściach. W  g łiiT n ej io i i

m a d y  C h r y s t i a n a .

#r o p i e k a 4>
o d  17 c z e r w c a  1 9 2 0  r.

,fCy?H Wtê na"
sen sa cy jiy  d-wm a' w '< ezę !a>:b. 

1’ a uc-etlja

+ 3 f iv  docttód 
«lla inwalidów +

* 1  ;  #

l i-T<

Oj

t f

Oifefil 2Q S(US$Gs u r *
ohio;tczyka 3'i,-Ietnibgo. ładnego 
blondynka, tdr we^o i dobrze ro. 
winiętega — 'Y io ć jm ość : Kynek 
główny 13. I p 'ętf». 4676 1 2

Mnnd antki
rityn  wanej, mieszka ącej w po 
>liżu, posz ik ’ j«  Ł mceiarja adwo­
kacka Dra ItoUi owskirgo w Kra 
kow.-t, ul. I.nbics 26. Zgłoszenia 
w godzinach popoładsLw od 3— 6. 

4677

'udiur m « .
poszakaje ».arez — /głoszeń .a  ped 
,i*o ? e i a  ą cy  ' do Biorą ogfosztn 

Fel .sa  Stal era, ni. Urodzin 13. 
4681 1 2

fefoMgteMtewsfiystowy
rachmistrz » i s ez .cb  u ‘ibr. kasjer, 

ędący na p. oidzie, rzok3 innej 
Chlnbni iw udectua. referencje i 
ęweutnainie kaucja — Zgłoszenia 
przyjntn e r grzeczności Riman 
Nowak, budowniczy w Jaśle dla E 

4690 1 2

Ilundantkę
piozącą biegle na maszynie, 
przyjmie z a ra z  ksrieetarja 
a 'yf Dra O strow sk ieg o ,
ul. Szewska 20. Stenografja 
pożądana 46S9 1 2

rakiety, piłki tennisowe, kro­
kiety, piłki nożne, buciki ten- 

nisowe. poleca

R E I M
Spółka zar, z o g r  odp. 

K r a k ó w ,  R > n e k  3 7 .
4661 1 3

^  E C TE R - BBggasBsagB ^gB B ga

© O M  H A N D L O W Y  „ E M i P O R i U M
W A R S Z A W A , U L IC A  D Ł U G A  SL. 4 7 ,  T E L E F O N 0  HU 5 1 3 -4 7

S U K N A  •  K O R T Y  -  B Ł A W A T Y
F fiB R Y C S N Y  S K U IS  T O W A H Ó W  3 U k .0 F 7 0 C K 1 C H . 

S P E IiA L N O Ś C : Wostawy d ła  k o o n e ra ty w , centra l .lan d io w yc ti, 
s e jm ik ó w  :h  i  Inr.yza to w a r z y s tw  w s p ó łd d e f c f f c h .
CENY F S B & Y C Z ^ i.  «w 3 3 C EN Y FA B R Y C Z N E .

BB .
t  śga y

1

Pi

Sufitowe maty trzcinowe
Wa no palone i gips (sztukatcfslc i alabastrowy)
Cement romański (wapno hyd-a!iczne)
Papsę dachową i łupek cementowy 4659 i 2 

poleca i dostarcza wagonami

HENAYSC SBiS, W1EDEA
IV., S C H L E i F M U E H L G A S S E  S

Adres tclegr.: Eber Wiedeń Schleifmiihlgasse

I -

a — b i — bsi— m — e i — a r

Pg \mm do dostsioy:

rozmaitych strngaczy i pUnikow calowych, pił owalnych 
Remscheidera, pił okrągłych i ramowy- h Remscheidc-ra, 
przewyborne ostrzarki pił, 18 lin do pługów parowych 
z przfwyborr.egs drutu stalowego, nieza rdzewiały eh, nasma- 
ruw. nycli, po 450 ra długich a 19 do 23 mm grubych.

Słały sRład narzeizi tSn przemysłu drzewnego 
Biro & Cemp , U/ieJeń UL, iBfldsłr. łłsuphłrasse 65,01/28.

4632

TERPENTYNĘ
białą, apteczną i zwycaajną, ocet dl-, e winy (crudnm), diiegieć, wę,;icl 

drzewny orjiz smołę drzewną poleca 4570 2 2

FiL F E Y E ^I T E R P E N T Y N Y
Ł. ?.-esik ow iC 23 , Sfii3i.3 Y ia s , S y g s n ift ta  1.

P u s z u k i w a u l e  z a g i n i o n y c h .
Kto wie o miejscach polotu  W ł a d y s t a w i i  
£ię fo y  i S t a n i s ł a w a  K rw sa y iiy k  którzy 
służyli we Francji w latach 1918—1919 w armii 
generała H allera? Życzliwą wiadomość wy­
nagrodzę s o w i c i e .  Proszę podać pod adre­
sem: L e o n  W ł a d y s ł a w  S z e t e l a ,  w i e ś  
Sio s ł ó w e k ,  poczta: W  iśniowa nad Wisłokiem.

4700 1 3

Sumiennych, zdolnych

Polaków, ze znajomością języka niemieckiego, poszukuje się 
do biura fabrycznego w miejscowości obok Krakowa. —  
Zgłoszenia pod „F a b r jk ^  £ 4 4 2 “  przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy". i 89 i 2

Dftir? 2R lig inc® żul-slłj
10 mąki p jzen iczje j n ki, 6 kg 
fasoli, za wózek dziecięcy w do­
brym jtaaie, —  Dębniki, ulica 
SiW odzka 12. 4602 1 2

Kupię dobrze puiUDero <u-y

sihM foltórafltz®
Zgłoszenia pod . / f a c h o w i e c ' co 
Adirin. _N. Refurmv“ . 46 !0 2 2

i twedzka „Pontus“ , nowa, do sp ze 
dunis. Zgłoszenia listowne Krj
k ó « . hetei Drezdeński, Pontus. 

4694

(PN EU M  A'fYKi]

we wszystkich wymiarach 
natychmiast co sprzedaniallilll

Spółka aałoiiilowa
Kraków-Dąb-mki, ul. BarsKa 12.

m a r a r "
1304

a SgBfciłfeaBifSEBS

isliiMl Oli IffljraiiU I tnjpui
H. Plse® f Sfta Krakowie
posiada na skiad ie uprząż, chomąta lobc-cze, pasy trans­
misyjna i wszelkie artykuły techniczne. Większe partye 
natychmiast do sprzedania. Pośrednictwo niedopuszczalne. 
Reflektuje się na większych odbiorców i poważniejsze firmy.

Poszukuje się w dziale technicznym dla zagranicznej 
firmy bardzo poważnych za stęp ców  z dobremi referencjami 
dla Lw-w?,  Kr*Łęwa Warszawy i Łodzi 4369 1 2

Pos. dy poiisniigupikti
lob kier.-viiika placowego pofi;i 
kn ;ę l i r a ... Zgłoszenia pod ,ffi 1 
B J S -r  o i 1"  dc 'h .a ia  ogłusseu Ko- 
li»sa  --tnUera. ulic »irod*ka 1J 

4684

potmbna Rraweswa
i pracika Dra zk uc s a e  z mis 
sikaniem. Miejsca do objęcia is  
ra- Zgłoszenia lo  hnteiu P.znań 
stiego, Kraków, ulica Lubicz 3. 

4693 1 2

Ds uyngj#i zuraz
3 pokoje z utrzymai-ibiu lut bei 
w  górzystej okolicy, 3 kilometry 
od st cji Skawee, dla zamożio j 
rodziny 1-rancisz9k. Kadeta, poesta 
Tarnawa. 4702

U
Ł u r l o n

najlepsza pasta do tobhitia 
w domu. Opis w załączenia. 

Poleca hurtownie i detail.

Spółka zar z ogr. odp. 
K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 .

461)2 1 3

F r o n t o w y
budowlany w  Bochni, naprzeciw 
kouskiogo placn, dc prtedania. — 
W iadom ość u p. Cii&ima Dsssera 
w Bochni. 4612 3 3

A U T O M O B I L I Ś C e ; — 1
n-?C>Txrrn-i lO O fł r  rvr? n ci/a r»iciMTó*»A nr a/»ra IrmtS A #A ti?A Ir A R *  ADnia 20 czfrwca 1020 r. odbędzie się pierwsze w Polsce k w ia tow e h o r -0  

s a m c c l ie ^ w e  w  K ra k ow ie  na dochód Polskiego „Biełego Krzyża
Zgł s?.on?>s pn-yjłiu je się i nd*-ip'a inform acyj u firm: A u ło s t a r ,  u l. S lT tf

g  kow slra  32 , D eaz, ul. P o iiw s ls  i EsAape, ul. p i ja w k a  4.

r a

z j m m c m m r m  z i e m  p © l s m i c h
BBBOBSGaiaBSBBsaBBBBSiflBaiig WARSZAWA,PLAC W A R T K I  L  7 |iaiaBflEBBggasiBsaiaBgBiacBB

'aBBIBIBBIBIBlIIRIIIIBBIIIIIIIIIIIIIBiaBIIIII1

r

m

p r z e z  e m is ję  1 5 © .0© w  m ow ycis a k c y j  n a  s u m ą  7 3 ,O A O iO O O  M b  p .

Na zasadzie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia ak.cjonarjuszów z dnia 1 czerwca 1920 r., zatwierdzonej
postanowieniem p. ministra skarbu z dnia 12 czerwca b. r., ogłasza się niniejszem e m is ją  !^© .© SO  aorfrycfi a k c y f
po 500 mareK polskich wartości nominalnej, na sumę ogólną 75.000.000 Mk p. na warunkach następujących:

1) Każda akcja poprzednich emisyj daje prawo do I r z e c l i  a lt c y j n o w e l  eam $ff ;
2) Cena emisyjna dla nowych akcyj wynosi 5 8 0  M k p . aa  aitcifij. Z kwoty tej przypada 5 0 0  P k  p . n a

k a p ita ł  z a k ła d o w y , reszta zaś, po potrąceniu kosztów enusji i stempla, zaliczona będzie na kapitał zapasowy.
3) Nowe akcje uczestniczyć będą w dywidendzie z a  r o k  lf$ 2 0  w  s to s u n k u  4% sn les lc jey .
4) Akcjonarjusze, pragnący skorzystać z przysługującego im p r a w a  n & k ycia  nowych akcyj, powinni n a jp ó ź n ie j  

d o  d n ia  3 0  c z e r w c a  k . r ,  d o  g o d z in y  3 p o  pottidniaa przedstawić swoje świadectwa tymczasowe ao ostemplo­
wania w kasie głównej Banku, Warszawa, plac Warecki 7, wraz z 50% wpłatą oraz dopłatą 80 Mk p. na każdą akcję czyli 
po 330 Mk p. na akcie, reszta zaś w sumie 250 Mk p. na każdą akcję powinna byc wniesiona n n fndźn leS  d o  d n ia  
3 0  w r z e ś n io  c .  r. w łą c z n ie .

5) Akcjonarjusze, którzy nie skorzystają z  p r z y s łu g u ją c e g o  im p r a w a  d o  d n ia  3 0  c z e r w c a  b . r . ,  
p r a w a  te  t r a c ą .

6) Od wniesionych sum na drugą ratę p r z e d  3 0  w r z e ś n ia  Bank będzie bonifikował za czas od dnia wpłacenia
gotowizny d o  d n ie  3 0  w n e ś o i a  b . r .  5% w stosunku rocznym.

7) Na dokonane wpłaty na nowe akcje wydane zostaną świadectwa tymczasowe.
8) Akcje nowe, zarówno jak i i II emisji, wydane będą akcjonarjuszom za zwrotem świadectw tymczasowych po wygo­

towaniu, o czem nastąpią ogłoszenia. 4*37

W  laufcaroi Lit&radciej tr Krakowi*, ot J ig io llo ń ik i L  10, Jm $v. UraLkmi L. K r«órua


